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wviatkiem niedziel i świąt nroczystych. 
„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyją n  0  s  i :
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REFORMA
P p e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

s a m le j s o r ^ r ą . Administracya „Nowej t-elormy“ i wszystkie urzędy pocztowo; m lo js o o -  
w ą :  administracya „Nowej Reformy** Główna trafika  w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 
1 A. Salomonowej, plac M aryaeli 2 . — Handel Si K irlińskiego. Sukiennice. — Handel 
Kretscnmera, Rynek, -- Handel J. Ekiera. ul. Karmelicka 18. — Z a m le js o o w ą  p r e n u ­
m e r a to  I  o g ło s z e ń  z przyjmują: Biura dzienników we L w o w ie  Ludwik Plohn ul. Ka­
rola Luawika 1 1 , S. Sokołowski — W  P r r «  m y s ia  Heszeles. — W  J a r o s ł a w i u  L Strassberg 
W  W ie d n iu  pp. Haasenstein & Fogler (także w Hambnrgu, Frankfurcie nad Menem Berlinie 
Lipsku. Lazylei i Wrocławiu). — A. Oppelik, R Mosse .także w Berlinie Hamburgu, Monachium
i Norymberdze). — Hermann Goldschmied, M. Dukes Nachf., H. Schalek i Danneberg _

W  P a r y ż u  Socićtć Mutuelle de Puolicitć A. L o r e t t e  directeur, Rue Caum artin l i  
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje administracya, Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za Każdy następny raz po 10 h  N a d e ­
s ł a n e  po 60 h od wierE^a za każdy raz. — N e k r o lo g ia  po 50 h od wiersza. — O ło s y  p u b l lo z n e  
po 2 k >r. od wiersza układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz ,0  h  następny po 
20 h od wiersza. — Z a łą o z n lk ld o „ N . Reformy** prospekty cyrkularze, ogłoszeniaitp.) przyjm uje 
się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejsuowyoh, a 1 kor od 100 egz. d la  miejscowychprenum.

Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym.

Del eg»cye‘ a ■
1 od znakiem wielkich a rmi'.. roz-

J ^ K b ,  dotkliwych w y d a t k ó w .  delega_ 
p ?z$ y  się wczoraj obrady . -u reprezenta-

„Biuro _
depeszy zagran ie?

" a zaproszenie ministra jj posiedzenie
nych hr. Gołuchowskiego- Helfert, po-
prezydent ze s ta rszeń stw a , oWanja się.
czem przystąpiono do uk° u a e r n r e i t h e r a  
Prezydentem wybrano dr* ”  a nast.ępme pod- 
który podziękował za tym razem w cza-

si> że delegacya z^ erarn7wiftzan’1'. waż“y(; 
81e, który jes t chwila __ powiedział dr
»Praw politjcznych. ^ . L j ,  życzeniu Wyso- 
B aernreilher -  że ^ " o w i e m ,  iż jesteśmy 
kl0j Izby, gdy naprzrt(1 K uSiinem życzeniem, 
Wszyscy przejęci gora<(e_ „ v m a n y i sądzę, że
a l ) y p o k ó j  b y ł  , n.t r  iż pewne i wypróbo-
^egę dołączyć nadzieje' , - n n je tylko będą 

gwarancye teg° Lgzystkich kierunkach 
^chow ane, ale i * e, "nowane i ahezpieczo- 
Ja® najstaranniej Pie kMceniem. (Oklaski), 
ńe przed wszelk'6® z twa wojny są w toku 

"W zakresie mii'1® ' ^  tych reform z pe- 
wielkie reformy- „townie delegacye. Sprawy 
Wnością zajmie ^  handlowych i uregulowania 
zawarcia traktatów . onoroicznych z drugą po- 
naszych stosunków . Wprawdzie z dzialal- 
łową monarchii) n|f  delegacyi w bezpośred- 
npśeią i Łompet®  gprawy uzupełniają polity- 
nim związku, ale , ż dotyczą one ściśle przy- 
Czny całokształt, r  J stanowiska państwa,
szłości i mocar tegorocznym posiedzeniom
I 6, P°wody "Jeleń wyjątkowego znaczenia cha- 

cyi członka z y p fik cyjnej wybran;/

z m S H do kom‘syi petycyjneJ
^°AŻi'nister ^spraw  ^zarranicznych, hr. G o ł u -  

M a k i zawiadomił, że cesarz przyjmie au- 
ch0V lp  delegacyę dziś o godz. 12 w południe, 
stryacką „0dz 1 popołudniu,
a w ęgiers^ g ■ Jaworskiegl) wybrano k o - 

Na wniosek P q w ^  czlonków,
m i s y ę  b u , : z Polaków weszli hr- 1)żiedu- 
w skład kt°rJ  ki Popowski i Madeyski.
szycki, dr K^ S t0; a ukonstytuowała się po 

Komi°ya Qlistryackiej delegacyi w następujący 
posiedzeniu a “ śnieżącym wynrany bar. Chlu 
sposób: P rze jj[ \ \  ojciech Dzieduszycki,
metzky, zasttsP^ nisterstwa -praw zagranicznych 
referentem dla Następne posiedzenie korni- 
margr. Bacąuehen*' .g gię dziś o gouzinie 4 
syi budżetowej ^ ą d k u  dziennym etat m m i' 
popołudniu. Na P njcznych. 
steretwi spraw za^_ Jnkcya do obrad delega- 

Tak wygląda tym roku pozbawio-
cyjnych, które nie be zWażywszy- że poru- 
ne zajmujących k w e s t y e  t r ó j p r z y -
szone będą niewątPllW da zażalenia na coraz 
m i e r z ą  i wniesione ^ m

Dwór w Haliniszkach
przez

_  .  J e le ń s k a
E m m e j e

111 (Ciąg d»ls*y)- w chodzą z ust
. I  zdawało się Zosi, że ^  * knta do miejsca, 
Jej z sykiem, z jadem-; p  7czam* utkwionemi 
zam ierająca z osłupienia- z 
W Z w ip rr io ^ łA  n \ __

-----— L USIUpiCAi*^
w zwierciadło, słuchała- , L- zawołał hra-

— Nie chcę jej, nie chęe- hajem, ws^-ak-

ea w ^ s  r  j e i P o eco ^  0 niCJ WSPw ie sz  d o b rz e  o tem . P °
m m sisz?  . śi N ie  ro -

—  A leż , m ój d ro g i!  D z ieck o  j® n je  m oże- 
zu m iesz , ż e  m y DrZe Cie  ob ie  | f e
my być twojemi. dzie - A zre'

—  Czemu? Ona wiedzieć n i e a ciebie 
sztą, mech tam! W szystko pośWie^’
m ieć  m upzi T y  d la  Se j e d y n ^

v  ! zaśmiała się- . fflńwie, daj ml
E ’ e! £adanie' Szczerze ci kocham,

pokój, a żeń się z tam tą. Wiesz, ?e,.„  „„rzucić, 
ale zDi L f  k ,mi Przychodź, ciebie _ !emną. 

S7C7<^r szczęśliwszy, “ > ia Pau-

lin“ -  akę tvWS2y! '  wybnchn^ hrYesteś mi jek  ty  możesz to mówić! T y -le sz em .
T ^ 8n0 eniem> upojeniem n j  ynnlieSZ

f J “  ro z u m ie sz , ty  Je?  a mi r o z -
c z y ta ć  w  m o je j d u sz y , ty  j e d n a  d a Je^ , T w je - 
k o sz  z u p e łn ą , z toh^ ’t  fkoJ m0gę się  z ań w^
duo- zespolić s.ę. Tamta! tam ta to wiejska S 
sk* to m ateryał Ą  Jomową ^wokę h . > 
szcze na najgorszy gatunek kwoki. ^  z 1 
mi z patryotyzmem, z zasadami. Czy Ja ^ icy 
dalej m e widzi, j ak do {Arafialnej dzw0on filar 
a mnie chce przerabiać oa obywatela, na 1 
społeczeństwa, na ziemianina! Cha, cha, ca •

częściej zdarzające się nadużycia w obchodze­
niu się z żołnierzami w armii. Ministerstwo 
wojny, które tylokrotnie przyrzekało wypraco­
wanie projektu nowej procedury k a rn e j, przy­
chodzi znowu z próżnemi rękam i, a natomiast 
z odpowiedzialnością za wiele o zgrozę woła­
jących wypadków, będących następstwem prze­
starzałego, niezgodnego z duchem czasu sądo­
wnictwa wojskowego.

Ciekawiśmy, jakie stanowisko, zarówno «ro- 
bec kwestyi trójprzymierza, jak nadużyć wojsko­
wych, zajmą delegaci polscy.

Dzisiaj spodziewać się należy ważnych epaD" 
cyacyi z ust cesarza przy przyjęciu obu dele- 
gacyj, i „exposć“ ministra Gołuchowskiego w 
komisyi budżetowej.

Rozdział clowy.
(Korespodencya „Nowej Re1 inny).

W i e d e ń ,  6 maja.

(— r )  C zytając wczorajsze en an tyacye  tu te jszych  
dzienników  półurzędowyeh, pełnych jroźby 1 mę 
skiej stanowczości wobec w ęgierskich cygaństw  w 
spraw ie ugodowej, można powiedzieć, że K eerhor 
powołany przez cesarza do B u d ap esz t-  p od j£  tę 
podróż przy groźny, b grom ach papierow ych k tó re  
w skutek zbiegn okoliczności pow inny spraw ie w ra ­
żenie na M adziarów. _  ̂ n » _ n

Fak tem  jes t, że od czasu u s t a n o w i ł a  dualizmu 
A ustrya wciąż by ła  w yzy ,k iw aną przez W ęgrów  
- sróv o w k ierunku  ekonomicznym, jako też  i poli 
tycznym . Ugody z W ęgram i byw ały dotychcza 
zawsze ciężkim haraczem , nakładanym  na A ustryę, 
a szczególnie G alicya byw ała kozłem ofiarnym , 
gdyż faktycznie je j kosztem  robiono główne W ę­
grom ustępstw a, jako  „państw u  rolniczem u . P rz y ­
pomnieć tu  należy cygań,-two z n aftą  zaaram czną, 
sprow adzaną do w ęgierskich ra fin ery j i w ęg ie rsk i 
' onkurencyę co do ziemiopłodów 1 bydła.

W ee rv  w yzyskaw szy sztucznym  sposobem prze­
wagę polityczną nad A ustryą , nadnżyw aty swojego 
wDływn politycznego w k ierunku  w ym uszania ko­
rzyści ekonomicznych w każdej dziedzinm, a rządy 
austryack ie , p raw ie w szystkie dotychczas, ulegając 
kam aryli, działającej za  kulisam i, p« idaw a y się
k; p™ . e i s Ł  K . . r b - n . . .  p « r -
w szjm  prezydentem  gabinetu  austryack.ego -  przy 
znać mu to trzeba  zgodnie z p raw dą -  k tó iy  »  
ją ł  od .W iednie wobec ^  ^  
poi nrzy ł się „rzed  nimi, 
byw ało, lecz energicznie staną ł na s i t  y 
t \ m iał odwago naw et zastanow it

: X  s * - v  . ■ £ .  3 :
stać sie /d y b y  m ida nie s“ yła się ciałem , miano- 

rfe l.
obydwóch państw  monarchii. W  tem  w łaśnie była 
pięta Achillesow a w szystkich dotychczasowych rz ą ­
dów austryackich , że wobec eam oistnośei cłowej 
W ęgier prow adzili trw ożliw ą politykę. Podczas k ie ­
dy W ęgry , ciągnące ogrom ne zyski z wspulnośei 
cłowej z A nstryą, zaw sze grozili zerw aniem  zw iąz­
ku celnego, rządy  anstryackie , a  naw et ca ła  opinia 
publiczna w A nstry i bała  się, sama nie w iedząc 
dlaczego, sam odzielności cłowej, jak  dyabeł św ię­
conej wody. W  tem też  leżał głów nie talizm an, 
pozw alający W ęgrom  brać A ustryę zawsze, ja k  się
mówi — na kaw ał.

jvoerb«r zdobył się na odwagę zajrzeć tem n s trr  
szyJłn  w oczy, a naw et p rzypatrzeć  mu się dokła­
dnie w ten sposńb, iż zarządził studyow anie na­
stępstw , jakieby w ynikły z powodn oddzielenia się 
cłowego W ęgier. W ynik i tych  badań w ykazały , że

Mnie! czy to ty  rozumiesz? mnie! A mnie co 
do ich społeczeństwa, do ich ziemi, do ich oby­
watelstwa? J a  chcę kochać nie p i to, żeby 
dzieci mnożyć, przyszłych patryotów! Ale po 
to, aby choć na chwilę wznieść się pouad ten 
podły świat i popłynąć z tą  kochaną duszą 
w niebiosa. Żeby na jej piersi zażyć tych 
uczuć, których nie da mi żadna idea,_ żadne 
patryotyzmy, żadne cele i obowiązki i żeby 
zatonąć, zapomnieć, roztopić się we dwoje. Czy 
ja  to mogę mieć z tamtą!

— Ale będziesz miał dostatek, pieniądze, 
wygody wszelkie, życie bez materyalnych trosk, 
a to dla ciebie ważne. Będziesz bogaty, a przy­
znaj się szczerze, wszakże to cię skłoniło do 
tego małżeństwa.

Chwilę trwało milczenie. On nie idpow la j
Zosia, jak  w ziemię wryta, stała, patrząc 

na tych dwoje ludzi. Miała wraż-nie, że coś 
wali się na jej głowę, że gdzieś leci w cie­
mność.

Pani W ika przeciągnęła się na szezlongu 
ruchem podobnym do sennej kotki. Fałdy lek­
kiego negliżu rozsunęły się i wśród koronek 
błysnęła białością szyja, pełna, okrągła, a tła ­
sowa.

Z ust hrabiego Paulina wyrwał się przytłu­
miony głos. podobny do ryku zwierzęcia i szedł 
ku leżącej kobiecie, blady, z zaciśniętemi usta­
mi, z błędnym wzrokiem... i schylał się nad nią 
i obiema rękami szukał jej ciała.

Wtem odskoczył.
Przed nimi stała  Zosia.
Przez chwilę wszyscy troje byli nieruchomi 

i cisza się zrobiła w pokoju.
Aż pani W ika podniosła się na łokcin i za­

pytała ironicznie, wskazując na hrabiego Pau-

  Cóż? słyszała pani wszystko? „Eh, bien,
eu yonlez-vous encore?“

na rozdziale takim  A u s t r y a  z r o b i ł a b y  d o ­
b r y  i n t e r e s .  W ęg ry  zaś najgorszy. Jeś li ogól- 
no-austryacLi bilans na te j podstawie w ypsdł po­
m yślnie, n iezaw odną je s t  rzeczą, że lw ia część ko­
rzyści p r z y p a d ł a b y  G a l i c y  i. Ale my w spra 
wie ugody w ęgierskiej jesteśm y zupełnie tak  samo 
zacietrzew ieni względam i na „mocarstwowe stan o ­
wisko m onarchii1*, jak  co do trójprzym ierza. D la 
ułndy poświęcamy z lekkiem  sercem  na jżyw otn ie j­
sze in teresa , a potem dziwim y się, dlaczego Gali 
cy>t je s t najb iedniejszym  krajem . N asz wpływ poli­
tyczny słabnie przytem  i m aleje iak  dalece, że ci 
s imi M adziarowie, o których do niedaw na śp iew a­
liśm y, że są „naszym i b ra tan k am i1*, zab ie ra ją  nam 
bez cerem onii M orskie Oko i śm ią nam rzucać 
wobec całego św iata  obelgi w oczy, uw ażając dla 
siebie, jako  narodu za obrazę, jeś li w orszaku ar- 
cyksięcia F ranc iszka  F e rd y n an d a  przy  uroczystości 
koronacyjnej w L ondynie obok W ęg ra  znajdu je  się 
Polek. N ad tem  godz'łoby się zastanow ić głębiej. 
D latego sądzę, że K oerber, k tó ry  zaczyna się liczyć 
na seryo z zerw aniem  zw iązkn cłowego z W ęg ra ­
mi, powinien z naszej strony  znaleść jak  n a jgo rę t­
sze poparcie. Obowiązkiem naw et je s t  posłów, sto ­
jących na straży  rzeczyw istych  interesów  k ra ju  i 
ludu, popierać ja k  najenerg iczn ie j rozdział cłowy 
monarchii.

F razes o osłabieniu politycznego stanow iska m o­
narchii, stosow any do zerw an ia  związku ęłowego, 
nie w ytrzym uje także  ścisłej k ry tyk i. U stałby ty l­
ko wyzyak A ustry i, a  w szczególności G a lic ji przez 
W ęgry , polityczne stanow isko jednakby  na tem  nie 
ucierpiało, jak  długo arm ia pozostałaby wspólną. 
Związek cłowy w tym  k ie ru n k u  zupełnie nie a  nic 
nie oddziała. Może on dziesięć razy  się rozpaść, je ­
dnolitość arm ii zaś pozostanie jak  była n ietkn ięta .

„Jak im dziób urósł!“
(Korespondencja „N. Riformy").

Z  G ó r n e g o  Ś l% ska. 5 maja.
Redakcyom „Gazety Opolskiej11 i „Katolika1* 

wytoczyli prokuratorowie w Opolu i w Bytomiu 
procesa o artykulik, zamieszczony najprzód w 
„Gazecie Opolskiej1, a powtórzony następnie w 
„KatolikuV w którym zawarta była skarga na 
pewnego niewymienionego zresztą nauczyciela, 
iż chodzi cichaczem za dziećmi, udającem. się 
na naukę religii do sąsiędniej 'wsi. że podsłu­
chuje, jakim językiem mówią, a gdy r»T nawiają 
po polsku, następnie za to karze je cieleśnie 
bardto surowo. Artykuł kończył się wezwaniem, 
aDy rodzice donosili redakcyi o podobnych nad­
użyciach, celem wytoczenia ich w s e j m i e  
p r  u s 1 i m.

Tym artykułem czuł się nauczyciel L a s s  e r  
z Antoniowa w powiecie opolskim obrazom 
i przesłał numer ów „Gazety Opolskiej'1 mspekto-
towi szkolnemu w Opolu, ten zaś prokuratorowi 
i wytoczono proces redakcyi, iak niemniej do­
mniemanemu korespondentowi „Gazety1, któ­
rym. według zdania denuneyującego nauczyciela,
miał być gospodarz R a j  t u i  z Antoniowa.

Na terminie w piątek dnia 2 b. m. a a  
przewodniczący sądu najprzód redaktora odpo­
wiedzialnego „Gazety Opolskiej11, St. S z y m ę  
i pytał go, czy przyznaje się do winy i czy mia 
Lassera w owym artykule nu myśli. Szyma 
powiedział, że nie przyznaje się do żadnej wm y 
a kogo miał na myśli, tego nie powi“. ęy 
korespondent, donosząc „< lazecie11 • wy) - 
tam opisanym, wyraźnie sobie zastrzeg zac 
wanie tajenimcy co do swego nazwiska, zreszią

— mówił Szyma — nie rozumiem, jak p. Lasser 
może się czuć obrażonym, skoro ani jego na­
zwisko, ani miejscowość, o którą chodzi, nie 
została wymieniona.

Drugi oskarżony, Rajtor, zaprzeczył wprost, 
aby był autorem korespondencyi i żądał, aby 
mu to udowodniono.

Nauczyciel Lasser przedstawił, jako oskarży­
ciel i zarazem świadek, w długiej, dobrze wy- 
stuoyowanej przemowie w najpiękniejszych bar­
wach swą hakatystyczną działalność w Anto­
niowie, którą mu Rajtor, jako gorliwy zwolennik 
„Gazety Opolskiej-1 i agitator polski, bezustan­
nie psuje. W dalszym ciągu dowodzi Lasser, że 
skoro artykuł się ukazał, przyniosły dzieci „Ga­
zetę Opolską1 do szkoły i opowiadały; „To jest 
na naszego nauczyciela !-1 Rajtor zaś miał opo­
wiadać we wsi, iż „nareszcie nauczycielowi do­
stało się, na co zasłużył'1 i t. p. Więc też wą­
tpić nie można, iż on (Rajtor) jest autorem 
artykułu.

Co do mówienia po polsku w prywatnem 
życiu, to tłómaczył się Lasser, że w domu (!) 
nie zakazywał nigdy dzieciom po polsku roz­
mawiać, ty lk o  n a  d r o d z e  ze  szk o ły  i do 
s z k o ł y ,  — b o  t e g o  w y m a g a  „h o n o r n ie ­
m i e c k i e j  k u l t u r y ' 1.

Przesłuchiwano następnie inspektora szkol­
nego Ruskego i kilkunastu świadków, którzy 
mieli na korzyść Lassera zeznawać, lecz nic 
dokładnego nie wiedzieli.

Natomiast Ruskę, zapytany, czy on się zgadza 
•na to, że nauczyciel zakazuje dzieciom po dro­
dze mówić po polsku, odpowiedział, że jakkol­
wiek w prywatnem życiu nie ma nic przeciwko 
temu, aby dzieci mówiły po polsku, to jednak 
po drodze ze szkoły i do szkoły p o w i n n y  
m ó w i ć  p o  n i e m i e c k u .

W  toku rozpraw przyznał się nauczyciel Las­
ser, że wybił chłopca szkolnego i dał mu d z i e ­
w i ę ć  ł a p za to, że rozmawiał w pauzie po­
łudniowej po polsku, nie było to więc wówczas 
kiedy dzieci spotkał na drodze, bo wówczas 
ukarał tylko jedną dziewczynkę za to, żfe za gło­
śno rozmawiała, podczas, gdy w szkole mówi 
zwykle cichym głosem, a nie za to, że mówiła 
po polsku ino! no!) i dał jej c z t e r y  ł a p y .

Rezultat procesu był taki, że tak redaktora 
Szyzmę, jak i Rajiora sk izano i wprawdzie każ­
dy ma zapłacić 60 M. kary i koszta, które 
z powodu dwóch terminów i licznych świadków 
będą wynosił] cztery razy tyle. Sąd zawyroko­
wał, że obydwaj oskarżeni byliby skazani na 
więzienie, gdyby nie to, że dotąd jeszcze nie 
byli karani.

1 >wa dni poprzednio toczył się w tej samąj 
sprawie proces przeciw „Katolikowi- w Byto­
miu , prokurator wniósł na redaktora Rudę aż 
o 5 miesięcy więzienia, lecz sąd nie miał do­
statecznego materyału dowodowego i odroczył 
sprawę aż do rozstrzygnięcia procesu w Opolu.

W rzeczy samej proces ten jest charaktery­
styczny z tego mianowicie względu, i sąd wy­
dał wyrok jedynie na podstawie d o m y s ł u ,  
a nie udowodnienia prawdy. Dotąd nie zdarzało 
się wcale, żeby jakiejkolwiek redascyi wytoczono 
proces o obrazę za tak ogólnikowo bez wymie­
nienia nazwisk i miejscowości — podaną wia­
domość.

Wreszcie nasuwa się jeszcze najważniejsze 
pytanie, gdzie to Polakom w Prusach wolno 
jest mówić, „jak im dziób u ró s ł !11 Kanclerz 
Biilow powiada, że „w prywatnem życiu11. Ale 
gdzież to się zaczyna i gdzie się kończy to pry­

watne życie, skoro n. p. dzieci szkolne nawet 
w pauzie nie mogą wytchnąć i porozmawiać 
swobodnie w języku ojczystym, ale nietylko 
w pauzie — ba, na publicznej drodze — tam 
jeszcze wolno je  szpiegować według zdania in­
spektora Ruskego i karcić je za słowo polskie!

Taki hakatysta, jak Lasser, uważa sobie za 
laskę, że pozwala dzieciom „w d o m u 1 mówić 
po polsku. Ależ wara mu od domu rodziciel­
skiego, tu się jego barbarzyńskie prawo kończy! 
Jeszcze by tego brakowało, żeby nam ojcom 
i matkom rodzin tacy kulturnicy mieli przepi­
sywać, jak my w domu mówić i dzieci nasze 
wychowywać mamy! Górnoślązak.

Listy słowiańskie.
Z Krainy Słowieńców, 2  m aja.

(Osierocone stolice biskupie. —  Niemiec tryesteńskim bi­
skupem. -  S. p. kardynał M isb ' b i jego działalność. -  
Dziije klerykalizmu u Słowieńców. -  Podwojenie w spra­
wie paraleiek w Cylei. -  Przesilenie teatralne w Lublanie).

U mysły Słowieńców za ję te  są  w obecnej chw ili, 
więcej niż innem i spraw am i, obsadzeniem  stolic bi­
skupich. Po śm ierci bisknpa tryesteńsk iego , S te rka , 
rozm aite chodziły pogłoski co do jego  następcy ; 
wym ieniano różne osobistości, jak b y  badając opinię 
pobliczną. k tó ra  mnsii ł a  być różna, skoro W łosi 
p ragnęli mieć W łoch* i to  ire d e rty s tę , S łow ieńcy 
zaś Słow ieńca, ja k  tego w ym aga w zgląd na  zn a ­
czną większość ludności. Sp ray  a p rzeciągała  się 
przez miesiąc, aż  nag le  rozeszła się wieść, n ieba­
wem spraw dzona, że  biskup* n tryesteńsk im  oędzie 
m onsignor di N agel, rodow ity — Niemiec!... Ileż  
to jnż  razy  spełniło się daw ne łacińsk ie  zdan ie : 
„dnobns litig an tib o s1*... a w OBtatnim czasie do­
znali tego i Chorw aci dalm atyńscy, o trzym aw szy 
za  nam iestn ika  Niemca, ich języ k a  zupełnie nie 
znającego. Zw ykle się fo ry s ije  W łochów ; jeże li 
tego nie można, w ysnw a się N iem ca i żąda od lu ­
dności zaufania...

Z rażeni nom inacyą d ra  N agła, nie spodziew ają 
się Słowieńcy nic dobrego i w nom inacji następcy  
ś. p. k a rdyna ła  Missyi, na stolicę arcyb iskup ią  go- 
rycką. W praw dzie  ś. p. k a rdyna ł z rodn S łow ie- 
niec, z dneha był Niemcem i to  k lerykalnym ; w pra­
w dzie jego działalność na poln narodowem cierpkie 
w ydała owoce, k tóre  jeszcze dłngo będą za truw ać  
żyw ot pracow nik, m narodow ym , — ale p rz y n a j­
m niej był to Słow ieniec i w kościele m a liczne i 
w ielkie z a s łn r i.  A  jeże li te ra z  po nim p rzy jda le  
W łoch lub N iemiec?

K iedy o rg an a  klery kalne opłakiw ały  w ś. p. 
M issyi s tra tę  swego dnehowego przyw ódcy i w pły­
wowego p ro tek to ra  zarów no w W iedn iu  ja k  i w 
Rzymie, dzienn ik  libera lny  „Slov. N aro d “ o tw arcie  
pow iedział, że „ k a rd jn a ł M issia był d la  narodn  
sło w eń sk ieg o  praw dziw em  nieszczęściem 1*. J s k  to 
należy rozum ieć?

Jak o  praw a ręk a  ś. p. biBkupa Z w ergera w G ra ­
ca, p rze ją ł się M issia dachem  n iem iecko-klerykal- 
nym, i p rzyszedłszy  na bisknpa lnb lańsk iego  w r. 
1S84 , odrazn w ystąp ił do bo ja  ze w szystk iem , co 
nie słnżyło celom kościelnym . W  r. 1887  w ydał 
lis t paste rsk i do duchow ieństw a sw ojej dyecezyi, 
w  którym  oczerniał i oskarżał dnchow ieństw o m e­
tropolii iliry jsk ie j, a z pomocą prasy  k le ryka lne j 
(„R im ski Katolik**, ,,S Iovenec“ ) ogłosił narodow ość 
za grzech, s ta ra ł się zdnslć w szelkie k iełkow anie, 
w szelki rn ch  narodow y i słow iański, czy to  w kwe- 
slyach  św ieckich, czy kościelnych.

O d t ą d  t o  r o z p o c z ę ł a  s i ę  w a l k a  l i b e -  
r a l i z m n  z k l e r y k a l i z m e m ,  p rz e ję ta  znow n

Krew buchnęła Zosi do twarzy.
-  .Testeście podlił -  „ C j l ,  

podli oboje! Nie chcę was znać więcej, mg y. 
nigdy!... Masz — wołała, ściągając z pal a y

lł. oto wy P| »rScie‘ branoole-

S  1  Masz -  i wyrywała ze stanika przy- 
S j  p o k r o i ,  dar jego. -  Nigdy pana me 
kochałam, wiesz o tem dobrze, ale myślałam, 
że jesteś uczciwy przynajmniej, a teraz... po­
gardzam, nie cierpię... brzydzę się...

Znikła.
Drzwi od korytarza stuknęły. I  znown zro­

biła się cisza.
H rabia Paulin Łtał jak  gromem rażony, a u 

nóg jego błyszczały brylanty pierścionka i le-
żały rozsypane blade róże.

W  powietrzu zdawał się dźwięczeć jeszcze

JejNarS eziongu  pani W ika niei uchom* leżała. 
Aż nagle śmiech jej wybuchnął znowu, czysty, 
srebrny, p rzeciągły- I tamto echo zranionej 
dnmy dziewczęcej zacierało się i mi °* 
miona jej rozwarły się szeroko, węże 
zwichrzyły się i zadrgały, jak  żywe, usta jej 
rozchyliły się i zawołała:

— Chodź! Bądź moim na zawszel

XII.
Gdy Zosia, po tej okropnej nocy, w sta li na­

zaju trz rano? czuła się ta i zmęczoną i /b d a łą  
nawet fizycznie, że zdawało się jej, iz pig 
nie zdoła ubrać się c h o d z i  raszaó ŝ  
wić jak  zwykle. Myśl o nadchodzącym dniu 
przejmowała ją  trwogą. Znowu sceny, znow 
wymówki, może i gniew matki i Terem . A o
tak pragnęła spokoju!

Wczoraj, wróciwszy do siebie po tem stra- 
sznem przejściu, nie widziała matki. Zamknęła

się w swoim pokoju i przez połowę nocy sie­
działa nieruchoma, odurzona tem, co widziała 
i słyszała. Serce ją nie bolało po stracie na­
rzeczonego, ale czuła się jednak pokrzywdzo­
ną, znieważoną, wyśmianą przez tych dwoje. 
Ona im obojgu zaufała, a tu  nagle...

Przytem, te  ich oczy błyszczące, te  usta ja ­
koś dziwnie uśmiechnięte, te białe ramiona 
pani Wiki, ten zapach perfum i tnberoz w jej 
mieszkaniu... ten ohydny, zwierzęcy ryk h ra­
biego Paulina, gdy się na n ią rzucał, ten jej 
śmiech, to wszystko razem zlewało się w ja ­
kiś zgrzyt ostry, drażniący, fałszywy, który 
zdawał się w jej uszach dźwięczeć jeszcze. To 
wszystko razem — to był brud, to był grzech, 
to była zgnilizna, do której i ona niechcący 
się dotknęła, i czułe się zbrukaną, zeszpeconą, 
zranioną...

Mój Boże! tak niedawno jeszcze te usta ją  
całowały... W strę t nią w strząsał na to wspo­
mnienie. Czuła, że coś straciła niepowrotnie, 
że z czegoś ją  odarli i że dziś nie jes t już tą 
samą, co wczoraj. Była shańbioną, zbrudzoną 
na zawsze. Nie, nigdy nie zetrze się z niej 
ten ślad, — nigdy sic nie otrząśnie z tego 
wstydu...

T a  kró tka chwila była dla niej objawieniem. 
Więc to była miłość? To? W idziała znowu 
tę straszną tw arz hrabiego Paulina. O, nie, 
nie! wszystko raczej, niż mieć z tem do czy­
nienia !...

— Czemu nie wyszłam zaraz? Czemu nie 
uciekłam? — myślała. Ale wtedy przychodziło 
jej na myśl, że dobrze się stało, bo zostałaby 
żoną tego człowieka, oddałaby mu może ser­
ce. A tak przynajmniej była wolną! — ach, 
wolną od niego! I  w głęb- jej serca zapalała 
się ugromna radość, ale ona jej nie czuła je­
szcze i drżała w oczekiwaniu tego co miała 
przed sobą. Bo i co powiedzieć? Ja k ą  dać

racyę tego nagłego zerw ania? Nigdy, nigdy 
nie przyzna się do tego co widziała, na samo 
wspomnienie , rumieńce występowały jej na 
twarz. Z resztą , m atka i wszyscy miel." tak  
dobre wyobrażenie o pani Wice. Czy sumien­
nie jes t opinię tę zachwiać ? A może jej nie 
uwierzą ? I  naw et pewnie że nie uwierzą, po- 
myślą że jej coś się przywidziało. A ona 
wszystkiego powiedzieć nie może,., nie nie 
może...

Gdy wreszcie, zmęczona okropnie, położyła 
się do łóżka i po długich godzinach przewra­
cania się i kręcenia, zasnęła nakoniec, nie był 
to sen krzepiący i zdrowy. Jak ieś strachy ją  
dręczyły, jakieś twarze pochylały się nad mą, 
i zrywała się co chwila spocona i drżąca. — 
W stała, nie mogąc dłużej wytrzymać tej męki. 
Ale czuła się tak słabą i wyczerpaną, że le­
dwie mogła się poruszyć.

— W yjdę na pow ietrze, to mi będzie le- 
}>iij — pomyślała. Pojdę na mszę, może mnie 
Pan Bóg natchnie co mam dalej robić.

Byłe jeszcze bardzo wcześnie, gdy Zosia wy­
szła z hotelu. Ulice były puste , okna od ma­
gazynów przysłonięte. Zamiatano tu  i owdzie. 
Na placu di Spagna nie było jeszcze ani prze­
kupniów z kw iatam i, ani modelek na  wscho­
dach, an1 nawet żebrzących uliczników. Cza­
sem przejechał wózek dwukołowy, zaprzężony 
w muła o wielkich uszach, cza»em wielki wóz 
z mięsem. — Z jednej z ciasnych uliczek, ja ­
kiś wieśniak w baraniej kurtce wypędził s ta ­
do kóz i g n ił je dalej przez plac. Zosia w stą­
piła na wysokie wschody T rin ita  del Monti. 
Kościół oświecony już wschodzącem słońcem, 
rzucał długie cienie na drogę. Zam knięty był 
jeszcze.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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w L n b lau ie  przez następcę Missii , ooecnego b isku­
pa J a g l ic z a , i doprow adzona do teg o , że naród 
m ały, m ający wokoło licznych i g roźnych n iep rzy­
jació ł, rozdw oił się i rozpadł na stronn ic tw a  i frak - 
cye, osłabił w pływ  sw ej delegacyi w iednin, od­
dał w ładzę w sejm ie kraińsk im  w ręce Niemców, 
n irac ił moc odporną, m ożliwą w jedności i zgodzie, 
bo k le ry k a ł każdy  k ra iń sk i woli raczej ,żelazo 
rozpalone w dłoni, n iżli praw icę lib e ra ln ą  u śc iskać11, 
choćby swego rodzonego b ra ta . K ard y n a ł M issia, 
jako  biskup lu b la ń sk i, chociaż S łow ieniec , praco­
w ał przeciw  narodow em u szk o ln ic tw u , przeciw  
w prow adzeniu języka  słow iańskiego w urzędzie, i 
zabron ił I kongresow i kato lickiem u og łoszenia p ro­
te s tu  przeciw  niem ieckim ludow ym  szkołom w K a- 
ryn ty i. N ie byłże tak i dosto jn ik  kościelny praw dzi- 
wem narodowem nieszczęściem ?

Znajom ość działalności tego biskupa je s t  źró­
dłem  poznania  s tano , ja k i dz is ia j panu je  niety lko 
w K rain ie , ale i w innych  prow incyach, zam ieszka­
łych  przez Słowieńców. O t np. sp raw a cylejskich  
k las  rów norzędnych s ta ła  się ty lko  d latego  tak  g ło­
śna, że k iedy politycy lib e ra ln i d la  w ytargow ania 
m ożliw ie na jd a le j idących koncesyj chcieli pośw ię­
cić C yleję d la  całego gim nazynm  w M ariborze, p ra ­
sa  k le ry k a ln a  i posłowie p arlam en tarn i z tego obo­
zu narob ili k rzykn  i posądzili libera lnych  praw ie 
o zdradę. Tym czasem  był to ty lko  fa łszyw y k rok  
libera lnych , k tó rzy  nie liczyli się, że okolica Cylei 
je s t  naw skróś słow ieńską, i że m iasteczko C yleja 
jako  w yspa niem iecka prze jm uje  trw o g ą  Niemców, 
za ii w cześniej czy później nie u tonie w  morzu 
Błowieńskiem; M aribor zaś położony na  północnej 
g ran icy  Słowieńców, m ając cały  zastęp  Niemców 
od północy, byłby dla idei wBzechniemieckiej o w ie­
le m niej niebezpieczny. S tronn ic tw o  k le r j ka lne  w y­
zyskało sp ry tn ie  tę  niezręczność polityków  lib e ra l­
nych i zw ołując liczne zgrom adzenia  i uchw ala jąc  
p ro testy , chciało jednym  zamacham podciąć mu nogi 
raz  na  zaw sze.

K toby przypuścił, że ta  w alka polityczna szko­
dzi wszelkiem u postępowi ku ltu ra lnem u i lite rack ie ­
mu! A jednak  tak  jes t. W spom inaliśm y jn ż  da­
w niej. jak to  księża nie chcą daw ać rozgrzeszen ia  
tym , k tórzy  czy ta ją  pism a libera lne , ja k  w szystko, 
co nie wychodzi n iejako z „ a p p ro b a tn r11 konsysto- 
rza , nw aża się za szkodliw e i tępi, o ile możności. 
T e raz  zanotow ać m nsim y fa k t niem niej przykry , że 
dzięki rozdw ojeniu  narodow em u chw ieje się byt 
sceny słow ieńskiej w L ub lan ie  i p rzesilenie g rożą­
ce zwinięciem  opery w Z agrzeb iu  przeniosło się i 
do L ubiany . S abw encya k rajow a w sum ie 2 4 .0 0 0  
koron rozłożoną być musi na te a tr  słow iański i n ie­
m iecki, dzięki niezgodzie w sejmie, u trzym yw any  
przez k ra j naw skróś słow ieński d la tych  Niemców, 
k tó rzy  w liczbie 5 ° /, ogólnej ludności L ub iany  ra ­
czą m ieszkać w tern mieście. Co więcej wspólny 
obn teatrom  budynek i wspólne kulisy słnżą N iem ­
com ze szkodą i kosztem te a tru  słow ieńskiego, a 
p rzedstaw ien ia  niem ieckiej m uzy p rzyczyn ia ją  się 
do germ anizow ania ludności mniej odpornej i nie- 
nśw iadum ionej. W szak  N iemiec to pan, a  Słow ia­
nin — m inderw ertige N ation! K tóż nas uszanuje, 
jeże li się sam i bronić, łączyć i szanow ać nie bę­
dziem y ? (P rz.)

Rozruchy w RosyL
Z P etersburga nadchodzi wiadomość, że 

z b i ó r  u s t a w  o g ł a s z a  z a p r o w a d z e ­
n i e  s t a n u  w y j ą t k o w e g o  i s ą d ó w  do  
r a ź n y c h  w p i ę c i u  o k r ę g a c h  g u b e r -  
n i i  p o ł t a w s k i e j .

F a k t ten ma większe znaczenie, niżby na 
pierwszy rzu t oka mniemać można. Przede­
wszystkiem dowodzi, że wiadomości prywatne
0 szerzeniu cię buntu chłopskiego i o groźnym 
jego charak terze na Zadnieprzu i w sąsiednich 
dzielnicach polegały na prawdzie.

I  wieści, którym dotychczas najm niej przy­
pisywano wiarogodności, które naw et wprost 
z niedowierzaniem przyjmowano, wiadomości o 
rzekomem nieposłuszeństwie wojska względem 
rozkazów strzelania do Indu nie są, jak się zda­
je, pozbawione wszelkiej podstawy. W prawdzie 
doniesienie kopenhaskiej „Politiken11, jakoby 
pułk nłanów Morozowa wzbraniał się uderzyć 
na lud, spotkało się natychm iast ze stanowczem 
zaprzeczeniem rosyjskiej agencyi telegraficznej, 
opartem na fakcie, że w stronach tam tejszych 
niema wogóle pułków ułańskich, ale i to nie 
w ystarcza jeszcze, ażeby tego rodzaju wieści 
uważać jedynie za wytwór fantazyi. I  w tym 
wypadku zresztą może być fałszywą jedynie 
nazwa pułku i oznaczenie jego rodzaju — poza 
tern zaś wieść sama uajznpełuiej polegać na 
prawdzie.

Że wojsko conajmniej s y m p a t y z u j e  z 
buntującym się ludem, to wynika z rozkazu 
dziennego, jak i pod dniem 18 kw ietnia wydał 
generał-porucznik Z a r n b a j e w ,  dowodzący 
wojskiem w gubernii połtawskiej. Rozkaz ten 
brzmi:

„ 1) W ojsku nie wolno wdawać się z tłum a­
mi w żadne układy. 2) Nie wolno mu się raię- 
szać do zarządzeń władz cywilnych. 3) Nie 
wolne mu strzelać bez celu ponad głowy tłu ­
mu. 4) Broni należy nżywać ściśle wedle roz­
kazu przełożonych, sumiennie i sprawnie. 5) 
Każdy żołnierz z osobna powiuien sobie spa­
miętać, że nie wolno mu znieważać munduru i 
broni’1.

Rozkazu takiego generał Zarubajew zapewne 
nie byłby wydał, gdyby ot nie był okazał się 
potrzebnym, gdyby wojsko wszędzie posłusznie 
spełniało bjło  to, co od niego żądano.

Z odezw, jakie emisaryusze rewolucyjni roz­
szerzają wśród ludu, przytoczyć warto nastę­
pującą:

„Rosya przechodzi obecnie straszne przesi­
lenie, walkę o śmierć lub życie. Nie ma dzie­
dziny życia, której by nie skalała reakcya. — 
Wszyscy, którzy żądają dla ludzi sprawiedli­
wości, ponoszą śmierć lub wygnanie. W szystko 
składa się jak o 'o fia rę  na ołtarzu molocha ab­
solutyzmu, nawet głód. łzy i jęki. Zakopana 
żywcem Rosya rusza się, błaga o życie i wol­
ność.

Przerażenie ogarnia duszę, rozpacz rozdziera 
serce na myśl, co się stanie z ojczyzną? — 
Cześć tedy tym, którzy tę  atmosferę rozpaczy
1 bólu oświetlają promieniami bohaterstwa. Bo­
haterem takim nył ów młodzieniec, który dnia 
15 kwietnia zgładził ze św iata m inistra Sipia- 
gina. Stało się to w imieniu wolności i ludz­
kości. Sipiagin musiał zginąć, gdyż zhańbił

wolność i życie. A Rosya pragnie wolności i 
życia! — Była to odpowiedź na legalizowanie 
irnuta, na owe rzezie uliczne, za katowanie 
najlepszych synów Rosyi. Kto pragnie spra­
wiedliwości i wolności, powinien iść z nami i 
skruszyć pęta absolutyzmu11.

OJezwy tak ie  rozrzucouo po całej Rosyi w 
krociach tysięcy egzemplarzy, a zdaje s ię , że 
naw et lud zaczyna je  pojmować i rozumieć.

Sejmik relacyjny
Jana Rottera.

Kraków, 7 maja.
Z czynności swoich w Radzie państwa zło­

żył wczoraj poseł miasta Krakowa p. R o t t e r  
sprawozdanie. Zapowiedź tego sejmiku relacyj­
nego. wystarczyła, aby sala Rady miasta za­
pełniła się szczelnie wyborcami ze wszystkich 
sfer ludności. Przybyli także posłowie do Ra­
dy państwa: D a s z y ń s k i .  D o b o s z y ń s k i  
i P e t e l e n z .  Z galeryi przysłuchiwało się o- 
bradom nader liczne grone pań.

Zebranie po godzinie 7 wieczorem zagaił p.
E. K l e m e n s i e w i c z ,  jego też na wniosek 
dra Szaflarskiego wybrano przewodniczącym 
zgromadzenia. Na sekretarza powołał przewod­
niczący adw. dra Guńkiewicza, poczem udzielił 
głosu posłowi R o t t e r o w i .

Mowa posła Rottera.
Powitany hncznemi oklaskami, poseł Rotter 

zaznaczył przedewszystkiem, że nie ma zamia­
ru  nużyć słuchaczy wyliczaniem istniejących 
w parlam encie stronnictw  i partyj i określa­
niem ich stanowiska; kto czytywał dzienniki, 
wie, z jakich stronnictw  składa się parlam ent 
austryacki; kto nie czytywał, temu pobieżne 
przedstawienie rzeczy nie wystarczy.

Zmiana statutu Koła.
Przystąpiwszy wprost do rzeczy, zaznacza 

mówca, że jednym z głównych punktów pro- 
gramn demokratów „skoncentrowanych11, który 
spotkał się z gromami ze strony konserw aty­
stów, była k w e s t y a  z m i a n y  s t a t u t u  
K o ł a  p o l s k i e g o .  Zapatryw ania demokra­
tów na tę kwestyę określali konserwatyści ja ­
ko zdradę narodową. Takie postawienie rzeczy 
było stanowczo zawczesne. Okazało się bowiem, 
że żądanie to spełnić można, wprawdzb nie 
tak, jak  tego żądali demokraci, ale przynaj­
mniej do pewnego stopnia. Najpierw tedy, na 
wniosek posła Doboszyńskiego, uchwalono wy­
brać dla Koła II  wiceprezesa, który miał być 
reprezentantem  skrajnej lewicy. Wiceprezesem 
tym wybrano ś. p. Weigla. Było to w porząd­
ku, bo ś. p. Weigel należał do grupy skoncen­
trow anych demokratów, do której nadto przy­
stąpili posłowie: D o b o s z y ń s k i ,  R o m a n o ­
w i e  z, G r e k ,  S t w i e r t n i a ,  D a n i e l a k ,  
dr  P e t e l e n z  (po śmierci ś. p. W eigla), K o- 
l i s c h e r ,  M i c h e j d a  i mówca. Po śmierci 
posła W eigla porządek ten się zepsuł; drugim 
wiceprezesem wybrano hofrata Ćwiklińskiego 
a na przedstawienia demokratów , że godność 
ta  im się należy, nie posłowi, który i tak  w krót­
ce m andat poselski złoży z powodu objęcia 
wysokiego urzędu w m inisterstwie oświaty, 
konserwatyści mieli uszy zatkane jnż nie watą, 
ale woskiem.

Drugiej zmiany statutów  Koła dokonano w 
tym kierunku, że na żądanie przynajmniej 5 
posłów najdalej do 3 dni posiedzenie Koła 
zwołanem być musi. Najwięcej jednak przy- 
krem dla konserwatystów było żądanie demo­
kratów  i z żądaniem tem konserwatyści nie 
mogli się pogodzić, aby nawet niemiłe dla rzą­
du i n t e r p e l a c y e  mogły być wnoszone przez 
poszczególnych członków Koła polskiego. Do­
tąd bowiem tylko Koło polskie, jako takie, in ­
terpelacye zgłaszało; odtąd, jeżeli któryś z po­
słów zbierze 15 podpisów wśród członków Ko­
ła polskiego, to interpelacyę zgłosić w Izbie 
może, chociażby się większość Koła wniesieniu 
interpelacyi sprzeciwiła, ale po poprzedniej dy- 
skusyi w Kole. To żądanie gwałtem prawie 
zdobyli demokraci na większości Koła. Byli 
tacy, którzy gwałtownie się temu sprzeciwiali 
a jeden z większości kołowej wprost dem okra­
tom powiedział: ,.My tu takie ważne mamy 
na porządku dziennym rzeczy, a panowie chce­
cie, abyśmy o głupstwach radzili11. Powiedział 
to leden hofrat.

Poseł D a s z y ń s k i :  Pewnie Struszkiewicz!
Poseł R o t t e r :  ..Romanowicz zczesał go do­

brze za te słowa; ja  dopiero po nim zab ra ­
wszy głos, mogłem jnż dodatkowo tylko speł­
nić funkeye fryzyera, w ygalając go, ale zrobi­
łem to gruntownie i z przyjem nością11. (W ielka 
wesołość).

Dalszą zdobyczą demokratów jest, że odtąd 
w dyskusyi szczegółowej nad budżetem może 
każdy z członków Koła głos zabierać, bez po­
przedniego zawiadamiania Koła, jak  było da­
wniej; ale je s t tu jedna klauzula: można za­
bierać głos we wszystkich sprawach z w yjąt­
kiem tych, które Koło uzna za „polityczne11.

Sprawiedliwość konserwatystów. — Pierwsza 
interpełacya.

Poseł R otter w yjaśnia na przykładach, jak  
to konserwatyści sprawiedliwość wobec demo­
kratów stosowali w Kole. Gdy poseł Romano­
wicz ziożył mandat, w jego miejsce do komi- 
syi budżetowej Lie wybrano mówcy, którego 
sobie życzyli koledzy, i który zasiadał w ko- 
misyach budżetowych i Sejmu krajowego i k ra­
kowskiej Rady miasta, ale innego demokratę. 
Tu nie chodziło o to, kogo wybrać, ale o to. 
kogo nie wybrać. Do li omisyi szkolnej po u- 
stąpieniu pos. Ćwiklińskiego (a komisya szkol­
na w parlam encie zajmuje się głównie szko­
łami śred niemi) nie wybrano dra P e t e l e n z  a, 
jedynego w Kole przedstawiciela i wybornego 
znawcę szkolnictwa średniego, ale posła Woj- 
tygę, nauczyciela ludowego, który może być 
bardzo użytecznym członkiem parlamentu, ale 
na kwestyach szkół średnich się dość nie zna. 
Powiedziano: w komisyi szkolnej zasiada juz 
R otter — więc drugiego demokraty nie po­
trzeba.

Mówca w dalszym ciągu swych wywodów 
powraca do kwestyi zmiany statutu, mianowi­
cie do §. 10, pozwalającego na wnoszenie in-

terpelacyj, gdy się zyska 15 podpisów. Mówca 
zaznacza, że pierwszy debiut w tym kierunku 
udał się zupełnie, a odnosił się do znanego 
tak  bardzo’ i tak  przez Kraków umiłowańego 
radcy Hablińskiego. (Wesołość). Podniesiono 
w owej interpelacyi nadużycie ówczesnego de­
legata namiestnika, który radcę Hablińskiego 
przeznaczył na komisarza rządowego do ko­
misyi podczas wyborów sejmowych. P ro jek t 
tej interpelacyi o p. Hablińskim. który, zanim 
jeszcze wynaleziono promienie Roentgena, u- 
miał już zajrzeć swem okiem do kieszeni wy­
borców i zobaczyć tam więcej, naw et to, czego 
w nich nie było (W esołość i brawa), wywołał 
w Kole olbrzymią dyskusyę; odwoływano się 
do naszych uczuć patryotycznych, a gdy zmię­
knąć nie chcieliśmy, oberkapłani konserwaty­
wni zawrzeli silnem na nas oburzeniem. In te r­
pelacyę wnieśliśmy pomimo tego.

Konserwatystom nie chodziło o p. Habliń­
skiego, ale o ich „akcyę“ wyborczą, bo gdy 
idzie o pozbawianie ludzi chleba, to i kon­
serwatystów to boli, bo i na nich system po­
datkowy niejednokrotnie się odbijał. Praw  oby­
watelskich oni są syci, barazo są syci; oba­
wiam się nawet, aby nie nastąpiło u nich prze­
jedzenie (Wesołość), chociaż żołądki ich są 
bardzo wytrawne. (W esołość i oklaski).

Demokraci wnieśli także interpelacyę prze­
ciw delegowaniu sędziów do komisyj wybor­
czych podczas wyborów sejmowych. Szło nam 
bowiem o to, aby nie podkopywano zaufania 
w sprawiedliwość, ku czemu zdążają panowie 
Konserwatyści. Co do wyborów w Jaśle, była 
tylKo żywa dyskusya w Kole o wniesienie 
interpelacyi, lecz demokraci zyskali tylko 14 
głosów.

Mówca podnosi następnie, że § 12 statn tu  
Koła pozwalał zawsze, aby w komisyach fa­
chowych mogli członkowie Koła swobodnie wy­
rażać swoje zdanie. — Dawniej nie czyniono 
z tej wolności użytku, ale mówca uczynił to 
w komisyi szkolnej, gdy chodziło o sprawę so- 
cyalistycznego posła Seitza, który je s t nauczy­
cielem ludowym. W komisyi szkolnej postawił 
Wszechniemiec Pacher wniosek, ażeby stano­
wisko polityczne nie mogło bvć podstawą 
śledztwa dyscyplinarnego. Postępowcy i lu­
dowcy niemieccy, a także Czesi, głosowali za 
wnioskiem, z Polaków za wnioskiem glosował 
jeden mówca i jednym głosem wniosek prze­
szedł (Brawa). Było to nieprzyjemne konser­
watystom , a „L eibb la tt11, organ przyboczny 
mówcy, „Głos N arodu11 (Wesołość), napisał 
wtedy, że jeden Polak głosował za wnioskiem 
Wszechniemca w obronie socyalisty; nie dodał 
jednak, że za wnioskiem głosowali i Czesi. — 
Także w innej sprawie, gdzie podczas głoso­
wania skoncentrow ani demokraci wyszli z sali, 
a został w niej p. W ojtyga, „Głos Narodu11 
napisał, że mówca został w sali, a W ojtyga 
wyszedł (Wesołość). Mówca poświęca także 
kilka nwag „Czasowi11.

Drogi wodne. — Wniosek Romanowicza.
Poseł R otter podnosi następnie ważne po­

stanowienia, jakie powzięła Izba w roku prze­
szłym w sprawie budowy dróg wodnych i re- 
gulacyi rzek. Mówca, jako jednostka, brał u- 
dział w pracy tej w chwili przełomowej, która 
obróci się niezawodnie na korzyść kraju . Silne 
stanowisko Koła polskiego wiele się przyczy­
niło do określenia żądań dla Galicyi. — Dalej 
omawia poseł Roi te r żądanie Romanowicza w 
subkomitecie dla noweli o udzielanie znaczniej­
szej pomocy ze strony państw a tym gałęziom 
przemysłowym, które nowemi są w kraju, gdy 
Niemcy i Czesi obbtawali, w myśl projektu rzą­
dowego, za popieraniem przemysłu nowego w 
państwie.

Poseł Kolischer gorąco żądanie Romanowi- 
cza poparł. Rzecz upadła, lecz pełna komisya 
o niej zadecyduje.

Zniesienie wydanej na podstawie § 14 no­
weli należytościowej, k tóra podcięła tak  bar­
dzo ruch budowlany, było także usilnem sta­
raniem demokratów. M inister przyrzekał zro­
bić ulgi; okazały się one jednak marnemi. — 
W Kole polskiem było w pierwszej chwili wiel­
kie oburzenie przeciw całej tej ustawie i mó­
wca zrazu nie wywołał zgorszenia, gdy z a p o ­
wiedział, że zapisze się do głosu przy dysku­
syi ogólnej nad tą  nowelą i przy § 3. Potem 
jednak, gdy mówca zamiar chciał spełnić, sta­
rano się go odwieść od tego i ze strony kon­
serwatywnej radzono mu, aby wyszedł z Izby. 
gdy do zabrania głosu będzie wzywany. Mó­
wca odrzucił te  rady i w obu wypadkach wy­
głosił w Izbie znane zapewnie słuchaczom 
mowy.

Demokraci w Kole polskiem.
Mówca zastanawia s ię , dlaczego, gdy tak 

trudno przeprowadzić w Kole sprawy ważniej­
sze, demokraci w Kole tem zasiadają. — Oto 
dlatego, bo doprowadzili do tego, że nieraz 
czemuś zapobiedz, coś na większości konser­
watywnej wymusić mogą. Zostać w Kole pol­
skiem, jest więc czynem dobrym. Sporo I ego 
przykładów. I tak: M archet zgłosił przeka­
zać się mający komisyi konstytucyjnej wniosek, 
aby nietykalność poselska rozciągała się także 
na sprawy natury dyscyplinarnej i aby urzę­
dnik za „przew inienia11 natury  politycznej nie 
był pociągany do odpowiedzialności, n oło było 
bardzo przeciwne wnioskowi; po gorących 
przemówieniach demokratów, głosowało jednak 
za wnioskiem. —  Przykład drugi: Poseł Klo- 
facz motywuje nagłość wniosku w znanej spra­
wie, dotyczącej żołnierza Z Jak a . M inistra Wel- 
sersheimba, wbrew wszelkim przypuszczeniom, 
nie było wcale w Izbie. W tedy poseł Fressl 
zażądał, aby dyskusyę przerwać^ i zawezwać 
m inistra do stawienia się w Izbie. Za wnio­
skiem Fressla. na żądanie demokratów, głoso­
wało Koło polskie. — Przykład trzeci: Poseł 
Klofacz podniósł w nagłym wniosku sprawę 
strasznego i brutalnego okaleczenia żołnierza 
Kazimierza Mullera, Polaka, w Pradze. Za na­
głością głosowało Koło polskie.

Jeżeli więc posłowie demokratyczni pozo­
sta ją  w Kole polskiem, czynią to w dobrze zro­
zumianym interesie kraju, a nie z nadmiarn 
przyjemności.

Sprawy bieiące.
Mówca przytacza następnie cały szereg
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spraw, które poruszył i w parlamencie i poza 
parlamentem. —  W  sprawach rękodzielniczych 
kilkakrotnie interweniował u ministrów, wy­
stępował w obronie pokrzywdzonych, jak  np. 
w sprawie wypłacania należytości rzemieślni­
kom, zajętym przy budowach domów. W  nie­
których wypadkach musiał prośbom swoich 
wyborców odmówić, gdy go proszono o popar­
cie awansu z krzywdą in n y ch , o wyrobienie 
trafik i (bo i takie prośby się zdarzały) i t. p. 
W parlamencie poruszył w interpelacyi sprawę 
M o r s k i e g o  Ok a .  — Niestety, „przemówił 
dziad do obrazu, a obraz ani razu11: m inister 
nie dał żadnej odpowiedzi. W inien temu par­
lament, bo gdyby nie był tak  uległym wobec 
ministrów, to możnaby ich zapytać: „Po czemu 
łokieć?11 (Wesołość). Mówca na żądanie Koła 
wypracował dla rządu memoryał o 6-m i 1 i o- 
n o w ą  s u b w e n c y ę  d l a  K r a k o w a .  J e s t  
nadzieja, że coś się w tej sprawie uzyska, je ­
żeli się sprawy nie spuści z oka. Przemawiał 
mówca w dyskusyi nad budżetem m inisterstw a 
oświaty i podniósł, że zapowiedź mowy trono­
wej, iż szkoły będą urządzone i prowadzone 
po europejsku, nie spełniła się. T ak np. mar­
nuje się rocznie na wynajem lokali na szkoły
1,066.000 K, których użyćby można na spła­
cenie ra t pożyczki na budowę szkół. Mówca 
wytknął także ministrowi, że rząd usunął się 
od udziału w przedsiębiorstwie katalogowem. 
M inister zaprzeczył temu w pierwszej chwili, 
choć później w przemówieniu przyznał.

„Czas11 objawił zaraz wielką radość, że mi­
n ister zaprzeczył słowom mówcy, bo „Czas11 
wolał, aby m inister miał racyę, a nie poseł 
krakowski, aczkolwiek m inister nie dawał w 
tym wypadku nic, a poseł krakowski żądał.

W  rozprawach nad budżetem m inisterstwa 
oświaty podniósł dalej mówca niedostateczne 
uposażenie krakowskiej Akademii umiejętności, 
zaniedbanie pomników historycznych, nędzne 
umieszczenie kliniki położniczej, grożący wprost 
śmiercią stan laboratoryum fizycznego, niehy- 
gieniczność zakładu hygieny, obojętność rządu 
wobec zakładu szczepień ochronnych wściekli­
zny, macosze traktow anie Wydziału rolniczego. 
Mówca podniósł, że plany na budowę stu- 
dyum rolniczego ciągle krążą z Krakowa przez 
Lwów do W iednia i z W iednia przez Lwów 
do Krakowa, że ogród doświadczalnj studyum 
rolniczego znajduje się na daszku „Collegium 
iuridicum 11, że kliniki w eterynaryi niema, a cho­
rego konia świnka morska musi nieraz przy 
demonstracyach zastąpić (Wesołość) i t. d.

Gdyby tegosamego zażądał jakiś poseł kon 
serwatywny, „Czas’1 rozpływałby się nad tem, 
co to za znajomość rzeczy u niego, co za mi­
łość kraju, co za odwaga. — Wobec mówcy 
„Czas11 nie ma słów już nie uznania, ale w prost 
nawet nie zapisuje prawdy dla prawdy samej. 
Jedno ma mówca tylko życzenie, aby „Czas11, 
jak  dotąd, tak i nadal go nie chwalił (Brawa), 
bo jego nagana starczy za pochwałę. (Huczne 
brawa).

„Wycieczka do Krakowa
Mówca podnosi d a le j , że z W iedn.a chce u- 

czynić małą wycieczkę do Krakowa i pomówić 
coś o wyborach do Rady miejskiej. (Wesołość). 
Podnosi całą śmiałość konserwatystów, którzy 
wyłapnją karty  i pełnomocnictw*, wymuszają
je  pod groźbą, przemysłowców i kupców stra ­
szą zachwianiem kredytu itp. Wielcy dygnita­
rze są na tem polu najbardziej czynni, i jak  
domokrążcy chodzą od domu do domu, aby wy­
łudzać na wyborcach karty  lnb pełnomocni­
ctwa.

Silną agitacyę rozw ijają w tym względzie 
wspólnicy H ablińskiego, którzy są cenzorami 
w bankach i innych instytucyach finansowych. 
Stąd często się gwałty udają i pozostają bez­
karne. Uderza tylko jedno , że stańczycy tak 
cichu pracują. Ale w mechanice jes t prawidło, 
że im maszyna ciszej pracuje, tem jest lepsza; 
stańczyków maszyna funeyonuje dobrze, bo do­
brze jes t wysmarowana. (Wesołość) Ze cicho 
pracuje, nic dziwnego; tylko my głośno ba­
damy, radzimy, pytamy wyborców, czy i komu 
m andat jak iś oddać mamy, bo my nie chcemy 
gwałtów, ale wyborów. Ci panowie m ają odwa­
gę w piątkę nchwalać mandaty a setki wybor­
ców musi to robić, czego oni zechcą. W prost 
z g a z e t  d o p i e r o  d o w i a d u j e  s i ę  w y ­
b o r c a ,  n a  k o g o  g ł o  s o w a ł. (Wesołość) *). 
Oni mają odwagę walczenia pociemku (Głosy: 
Maffia!), tej odwagi my nie mamy. (B raw a).— 
Z listy wczorajszej z kuryi wielkiego przemy­
słu wyrzucili Stańczycy p. Birnbauma a wy­
brali p- Bazesa, trabanta p. Hablińskiego. Czy 
kierowano się tutaj względami obywatelskiemi? 
Przepada prezydent p. F ried iein , przepada p. 
Kwiatkowski, a wychodzi, jako reprezentant 
w i e l k i e g o  p r z e m y s ł u  i w i e l k i e g o  
h a n d l u ,  p. C h y l i ń s k i ,  redaktor, wydawca 
„Czasu11. (Wesołość). Jes tto  rzecz istotnie słu 
szna, gdyż firm a ta  naprawdę uprawia wielki 
handel takiemi artyku łam i, jak przekonania i 
mandaty. (Huczne oklaskij.

Upadek ekonomiczny.
Poruszywszy sprawę założenia w Tarnopolu 

szkoły ślusarstwa maszjnowego, przechodzi mó­
wca do objawów upadku ekonomicznego w kraju, 
a zwłaszcza w Krakowie. Tutaj przytacza mó­
wca cyfry, wskazujące, że bieda przybrała 
w Krakowie niebywałe rozm liry. bo przecież 
nawet dochód konsumy się zmniejszył. Najcie­
kawszym objawem jednak sytuacyi ekonomi­
cznej w mieście jest, że równocześnie zwiększył 
się, w niebywałej dotąd progresyi, d o c h ó d  
z p o d a t k ó w .  Są to następstwa rządów 
kliki, która rozwielmożniła się w mieście, a 
w kraju prym wiedzie i obecny system admi- 
nistracyi rządowej popiera. To, co się u nas 
dzieje w zakresie administracyi podatkowej, wy­
gląda na bajkę, ale bajki kończą się różnie: 
wesoło i smutno. Tutaj nadejdzie niebawem

*) D la nie w taiem niczonych wytłum aczyć należy 
proceder stańczykow ski zdobyw ania k a r t do głoso­
w ania. Od w yborcy odbiera się n iew ypełnioną k a r ­
tę  głosow ania, w ypełnia się ją  nazw iskam i, k tórych 
w yborca nie czy ta  naw et, bo oddaje się mn kartę  
w zalepionej kopercie, a „hyena w yborcza-1 p ilnuje 
wyborcę, aby k a rtę  zaniósł do u rny . W ięc dopiero 
z gazet, podających w ynik wyborów, dom yśla się 
w yborca, na kogo głosował. Przyp. red.

chwila, gdy ogół ludności stanie wobec Hamle 
towskiej kw estyi: „być albo nie byc, żyć albJ- 
nie żyć. (Huczne oklaski).

A czy nie jest hańbą dla miasta, gdy znaj­
dują się w niem ludzie, którzy pomagają w pra­
ktyce do zaostrzenia istniejącego systemu po­
datkowego, do wysnucia z niego, w zastosowa­
niu do jednostek, najskrajniejszych konsekweu- 
cyj? (Głosy oburzenia).

Mówca poruszył w dwóch ostatnich mowacn 
sw oich, wygłoszonych w parlamencie, przy 
budżecie podatków, wszystkie niewłaściwości w 
egzekwowaniu podatków i przytoczył fakla, któ­
rym wprost wiary dać nie chciano. A przecież 
były to lakta prawdziwe.

Nadchodzą Zielone Święta — rzekł mowta. 
Oby Duch św. zstąpił na panów, urzędujących 
we Lwowie przy Placu św. Ducha. Nie żądamy 
od nich, aby mówili wszystk emi językami- wy­
starczy nam, gdy do władz centralnych prze­
mówią językiem prawdy.

Ten okropny stan  rzeczy w mieście i kraju 
możnaby zmienić, ale na to potrzeba, aby wię­
kszość posłów polskich w W iedniu piętnowała 
to, co jest złem i szkodliwem, aby nie pokry­
wała milczeniem naszej ruiny ekonomicznej i 
nadużyć władz wykonawczych — a wtedy mi­
nister skarbu nie będzie m iał odwagi twierdzić, 
jak to uczynił obecnie, że opowieści o ucisku 
podatkowym w Galicyi zalicza do bajek.

Mówca kończy swoje długie, blisko 2 godziny 
trwające wywody, następującemi s ło w y :

„Wyspowiadałem się przed Wami, szanowni 
wyborcy. Od Was zależy ocenić, czym spełnił 
swoje zadanie, króre wykonywałem bezintere­
sownie, z czystemi rękami. Proszę orzec, jakie 

jest Wasze zdanie, gdyż to, co wypowiedzieć 
miałem, wypowiedziałem11. (Huczne, diugotrwa- 
jące oklaski.).

Gdy umilkły oklaski, przewodniczący otwo­
rzył dyskusyę.

Interpelacye.

P. M i e d n i a k podniósł, że w roku zeszłym 
wymierzony został szynkarzom dodatek krajo­
wy w kwocie 20 koron, który dawniej wynosił 
tylko 6 koron. Ponieważ podatek ten  w zwię­
kszonej postaci nieprawnie został wymierzony, 
chodzi o to, aby skarb nadwyżkę zwrócił. — 
Stowarzyszenie restauratorów  i szynkarzy wnio­
sło w tej sprawie petycyę na ręce posła R ot­
tera ; mówca zapytuje więc, co się z tą  pety- 
cyą stało?

Mówca poduosi dalej, że od la t kilkunastu 
istu ieje podatek, zwany ogólnie pod hazwą 
„Dunajewski - S teuer11, z ty tu łu  którego każdy 
szynkarz, czy tygodniowo sprzedaje 100 li­
trów, czy tylko 4 litry  wódki, musi opłacać 
w Krakowie 90 złr. rocznie. —  Kto się 
spóźni z zapłatą, chucby o 24 godzin, ten za­
płacić musi karę, rów nającą się 2— 10-krotnej 
sumie tego podatku. — Kary te  wyniosły we 
Lwowie już przeszło 100.000 złr., w K rako­
wie dojdą wkrótce do tej sumy. W sprawie 
tej mówca wraz z innymi interesowanymi z 
Krakowa i Lwowa był w depntacyi w W ie­
dniu. M inister skarbu na żąaanie, aby ten 
„D unajew ski-S teuer11 znieść, odpowiedział, że 
stać się to może wtedy dopiero, gdy inne po- 
krycib luki się znajdzie, bo —  jak  się wyra- 

— „irnaere Fin»uxeu kabeu eine ltFherne 
Tasche11. Otóż mówca zapytuje, c z ^  pos. R otter 
zajmował się tą  sprawą i czy doioży starań , aby 
krzywdzący ten podatek został zniesiony? Jeżeli 
to się stanie, poseł R utter zyska wdzięczność ze 
strony przedstawicieli przemysłu gospednio-szyn- 
karskiego, tak  jak  zawsze w przykrej pamięci 
przedstawiciele jego będą mieli firmę podatku, 
obecnie ich uciskającego. (Oklaski).

P. Hieronim W e i s s  zaczął brac Koło pol­
skie w obronę, lecz głosy oburzenia uie po­
zwoliły mu skończyć tej apoteozy.

Odpowiedi posła.
Poseł R o t t e r  podniósł w odpowiedzi na 

pierwszą interpelacyę p. Miedniaka, że w spra­
wie tej wniósł interpelacyę w Izbie. Z począ­
tku uważano, że lepiej tę rzecz poufnie przed­
stawić ministrowi, później zgodzono się na in ­
terpelacyę, k tórą członkowie Koła podpisali. 
M inister skarbu prywatnie odpowiedział, że 
wydał polecenie zwrotu zapłaconej ponad 6 K 
sumy.

Co do „Dunajewski S teuer11 mówca podnosi, 
że sprawą zajął się bardzo gorąco; był z de- 
putacyą szynkarzy u m inistra P iętaka, który 
wyraził wprost zdnmienie, że tak 1 n.<.słuszny 
podatek istnieć może. Mówca nie wątpi, że 
sprawa pomyślnie będzie załatwioną; stronni­
ctwo mówcy podniesie ją  przy najbliższej sto­
sownej chwili; tę chwilę demokraci sami upa­
trzą, a nie będą czekali na to, aż ją  kto in ­
ny im wskaże. (Huczne oklaski).

Rezolucye.
p. M i e d n i a k zabrał ponownie głos i zgło­

si! wniosek, aby uchwalić następujące rezo- 
lucye:

1) Zgromadzenie przyjmuje z wizięczno- 
ścią i uznaniem sprawozdanie posła do Rady 
państwa Rottera i stwierdza, że z jego dzia­
łalnością i jej kierunkiem politycznym w zu­
pełności się solidaryzuje.

2. Zgromadzenie uprasza p. posła, aby 
jak  dotąd, tak  i nadal był w Radzie pań­
stwa rzecznikiem obywateli m iasta Kraków.*, 
jakoteż całego kraju.
Przewodniczący K l e m e n s i e w i c z  poddał 

rezolucje P°d głosowanie, k t ó r e  w ś r ó d  o- 
k l a s k ó w  j e d n o g ł o ś n i e  u c h w a l o n o  

Na tem wyczerpano obrady o godzinie 9V«.

III Koło Towarzystwa Szkoły 
ludowej.

Kraków, 7 m aja.

W alne  zgrom adzenie członków  III K oła Tow a- 
rzyetw a Szkoły Indowej odoyło się w czoraj w K ra ­
kowie w dwóch salach m ag istra tu . P rzew odniczący 
prof. B njw id  w zag a jen ia  podniósł, że chociaż wy 
pożyczalnie b e z p ła tn e , kcóremi przedew szystk iem  
Koło III T ow arzystw a  Szkoły Indowej się zajm nje, 
w ykazują  n ieus tanny  rozw ój, to jed n ak  wogóle n 
nas na  ośw iatę poza szko laą  mało jeszcze zw raca 
się nw agi. W  A nglii is tn ie je  osobny podatek na

R o b o ty  ręczne na kanwie Congres, jucie, suknie, kanwie wełnianej i płótnie. B&WOłny Z połyskiO U l francuskie do prania do haftów. JodW&biO i ft-  

lo z e le  do prania do haftów. B a w e łn y  z połyskiem do robót pończoszkowych i szydełkowych. K & nwy P ()1 )I j])v ] /I  5 7 I M I  B R  K R A K Ó W ,  
Congres, juty, wełniane, jawa, płótna do haftu. Polecają w wielkim wyborze i po najniższych cenach ruilljDui\l (X. Z ili i l l j l j ł l  Rynek główny 1. 8.



bezpłatne w ypożyczalnie książek, u nas uznanie dla 
tych insty tncy j nie węszłn jeszcze w k r e w  społe­
czeństw a, Snbw eneya od R adv miejskiej w kw|<  ̂
12 0 0  koron j est bajecznie m ałą i starczy ledw 
“ a opraw ę książek.

Z porządku dziennego sek re ta rk a  p. W i t
8 k a odczytała protokół z ostatniego walnego zg
kadzen ia , oraz spraw ozdanie z działalności I I I  
tow arzy s tw a  Szkoły ludowej od czerwca | 9u 
maja  1902 , k tóre  w alne zgrom adzenie rz ■ 
^adom ośc i. Ze spraw ozdania <t°wiadaJ6“ y ®ł!tnyi h 
Jp r  mnem i. że liczba k o r z y s ta ją c  h z b8 p '

rożyczalń  w porów nania z rokiem nb.eg y
’>««»■ »S  i r« ,h
sta. Oprócz rozszerzen ia  grona e*yteln l ° d ^  
J*łcych jn ż  sześciu wypożyczał0' 800’ za -
®bif głym założył siódmą wypoży0Zalnię P g na 
Miodowej na K azim ierzu, P ^ 016^  zadość po- 
“ bcę Lożego C iała 1. 10, e * y n ią * t . j ^ c y .  Za- 
trzebom umysłowym dużej a godnej ^  ^  pQ.
Tzad głów ny T ow arzystw a przezna _j zjja kon-
wyższy 4 0 0  koron, a p. R ^ P ^ J ^ k o r o n  dochoda. 
(8 r t’ k tóry przyniósł przeszło 70 0tw artą,

styczniu b. r. w y p o ż y c z a l n i a  )iczby czy.
a jak  bardzo by ła  potrzebną, 8Wia rn chn w wy- 
teluików  w spraw ozdaniu  ogdlnem z pnbliczno- 
Pożyczalniach. D la bliższego zaP0Z t .va Szkoły 
aci z działalnością I I I  Koła Tow» J  dziennikach,
lodowej drukow ano s p r a w i  zdania szereg
a P- K. B ujw idow a poświęciła tej 
artykułów  w „Nowej Reform ie11- podzięko-

P . W ilhelm  Feldm an skład? 80r J j  7 Wypo- 
w am e w ydziałow i K oła I I I  za * ia ko czyn oby- 
zy czai ni na K azim ierzu, podnoszą > „h gepara- 
w ateisk i i dobry przykład * * ród obec y 
ty  styczny cli prądów . _ .  odczytał spra-

a8tępoie skarbn ik  p- X ’ r  . w obecnym roku 
wozdauie kasowe, w ykazuj?60’ . e .-ecy obrót kaso- 
P° opływ ie dopiero czterech ® 18^  m do onegdaj- 

je s t większy niż w roku o ’ y  g843  koron 
8zego dnia bowiem dochód gnma dochodn
Podczas, gdy za cały 2& Ł  koron. 

y*a niższą, bo wynosiła 2 '_ gprawozdania kaso- 
Po przy jęc ia  do wiadomości j re iikner przed- 

Vego zastępca przew odniczą66^  bezpjadnych wypo- 
staw ił cyfrowo rncb ksi#  . „.i rozwój w ypożyczalń 
życzalniach, w ykazujący vnP» gzerokie w arstw y.
1 "-ikie zapotrzebowani® P wypożyczalń korzy-

tak , gdy w roku l 9 0 l . ,Z,rzV przeczytali 11 .142  
stało  5793  czytelników, _r DOżyczalń kurzystało

siążek to obecnie z wypożyczyli 2 3 .7 8 9
3-425 czytelników , k* . arządzono wzorowo, 

k siążek. Siódmą wyP°^ycZdawnej metody, W s ta re  
J nie icaopatrniąc w0dłn* ,w lecz zakupiono książki 
ksi?żki, pochodzące z da j_ Mówca w końcu w>-
n°we, odpow iadając0 00 0 b wypożyczalniami, któ- 
r a żs uznanie d la  kieruj? _ p0gwięceniem. 
rz ,V p racn ją  z zaPar^ ie“ era udzielono zarządow i za 

N a wniosek dra Ger zem z porządkn dzien- 
r ok nbiegły absolntory”> ’ nowego w ydziału 1
nef?o przystąpiono do ^
oddano k artk i 8krnt* obiiCzania głosów wniosek p.

Uchwalono P°d0Z byń zgłoszony na walnem 
R ajchm ana, który ów T ow arzystw a Szkoły ludo- 
2Kroa,adzeniu dełeg Qa napiganłe w sposób
W0j. aby ogło8lC dziejów  polskich i do s ą d ’
Popalam y i zaj najw ybitn iej szych naszych
^ i n r s o w e g  F k (]P |e d i jn .e W njossk  p T ren k n era ,

Iry wezwać^K’ ‘a p ro w in c -n H n e  g a d a n i a  w *

- w a ł L o .

^ y^anoWySr°zewodnid|ącym prof. B ujw ida za- 
w J bra ,-ndniczacego p. T renknera , sek re ta rk ą  

8,ęp,'ą zastępczynią  je j p. S ieradzką, skarb-
p. # ^  ,7 .  r9 zastępcą  P- W rzoska. Do wy­
nikiem p- K*r W e n 'j r ,  B ańkow ski, K . U d ­

ziału weszu rr-- G ertle r, W rzoskow a, Mm
dowa. Gołąbiow8 , ^  końcu w ybrano przez
k j»wicz, W assar og(5lny zj azd Towarzy-
ak lam acyę <iel0£ Feldm ana, G ałeckiego,
stw a Szkoły l a<*° W olfa, poczem przewodni-
K irkora , R* ^ h “ R a d z e n i e ,  
cząey zam knął zg

_O zw artek^8 Maja 1902
N O W A  R E F O R M A .

Kraków, 7 maja.

kać w tym miesiącu na 
e możemy chyba n,nJ^uoCZy(:h, ośm dni, v. 1 t ■- 
św iąt. Ośm dni nierób iagylij w k to ry , h 
uczniowie nie Pól (lą a,.ą fartuchy, ż o łn i-  

l fabryki term inatorŁ a /  eksecyrki‘‘. Te osm 
nie pójdą na J.Uebnn?_ "g. w pamięci wie-
b a rd z o  przyjem nie z r ] 18 oda  s p r z y j a ł a ,  a o 
cieln lodzi. Byle ty ik° P0"; deS*cze naprzem ia- 
jc s t ona ohydną, zi®n . W ięc w Zie one
-  to i rozryw ek nie br«k śv̂ , a  i n.e- 
'a  tradycy jne  B ielany’ parków  teart. ° d° 

wycieczki za miasto, 0 j£rakowian i ra
t. p. przyjem ności cze Qr°cz| ste ^
nki P 0jo trze , dnia 9
t. p. przyjem ności cz08aJ^ Qroczj sto zn w 
lki. Po jń trze , dnia 9 m!lj a , na ktorego 

pa trona  Tolski, św. Stan pdbyWaj?c? s*.̂  aa 
stość, co rok tak  okazale w{0gcian z Ga  ̂ i- 

h przybyło ju ż  dzisiaj wie do naszego mia 
z za kordonn. Przybyw a te _ ze Lwowa,
i dzień ten o ryginalna wycie wszystk ’ck 
zystkich tych — albo PraWl imiona Sta- 
iaków i Lw ow ianek. którzy n° ‘ „ . . t n w a  wie-

pa trona  ro iso i, sw- 0dbywaJ'1'-^ Z 
stość, co rok tak  okazale w{0gcian z Ga  ̂ i- 
. przybyło ju ż  dzisiaj 'vl^  do naszego mia

ycieczl 
rawi0

muw i i^wowianeK. Ki.oizy n° ‘ j^rakowa wie 
lnb S tanisław y. Przyby 11 ,00 przedewszyst- 

óniacy ćhodzą grupkam i po mie8Cie’ F (bw ilach cl, 
% m  zw iedzają kościoły, a w wo|nyc gmachy i 

- jeszcze nie byli w mieście, o g l ? ^ ^  j niepo- 
u fcCe, „dziw nją“ Bię różnym porZ?JK 
rr.K kom miejskim . gć i sza-
1?̂ y lk o  ai p rzykra  niepogoda, ta  P°®ęP j zielem', 

roi dn ia , brak z powcdn zimna p zyżby cały 
ogrom nie njem nie oddziaływ a na ogdł- ' ■ 
maj, miał być takim  ?

------ -------------Iza z p o w o d u
Następny numer naszego dzienni*3 czwartek,

dwóch przypadających św iąt: ju t ro .  'v0 g ta ni- 
W niebow stąpienia Pańskiego, i w r g tek ^ l e s t w a  
sław a, pa trona  W . Ks. Krakowskiego > _ "  m o
P o lsk ie g o , w yjdzie dopiero w sobotę wl6,: 
zw ykłej godzinie. . p0.

Wybory do Rady miejskiej. PL W wy-
łudniem , mimo ustaw icznego deszczu, n a p i  gfery  
borców do gm achu m ag istra tu  był zcacz '1/-  oka. 
r ękodzieinit‘ze tak  kutolickie, jak  i 2y d °wS 3 ^ r0 . 
zały w ielkie za in teresow anie wyborami swy 
p rezen tan tów  do R ady m iejskiej. P rz e l  ^°!^erały 
“ ag is tra tn  i w sieni na  dole n ieustannie z 
8ię grnpy  wyborców, za ję tych  żywemi de a ’ 
ag ita to rzy  z ga tnnkn  „h y en “ rozvpijali tez 
" 'n ą  i gorączkow ą działalność.

Bieliznę męską białą i kolorową 

Krawaty najmodniejsze 
BękawiczKi „Khiwa“ i inne poleca

Do godziny 1 w południe na 3 6 4  upraw nionych 
do głosow ania wyborców, oddało głosy 2 4 7 , 3 gło­
sy unieważniono. P rzew ażało  przekonanie, że szan- 
ge z obn stron, zarów no konserw atyw nej, ja k  ds- 
m okratycznej, do tej chw ili są  równe. G łosowanie 
popołudniowe przechyli stanowczo szalę.

Wieczór ku czci trzech mistrzów polskich
odbędzie się jn tro  dnia 8 m aja  w „Sokole-1 s ta ra ­
niem nczniów gim nazynm  św. Ann . W ykonanie 
program u zapow iada się ja k  najlepiej. — K ierunek 
nad częścią dram atyczną objął a r ty s ta  te a trn  m iej­
skiego, p. A. B ednarczyk.

0 Morskie Oko. Z W iedn ia  donoszą: Poseł A n­
toni br. W odzicki, prezes T ow arzystw a T a trz ań ­
skiego, przedłożył w czoraj w m inisterstw ie spraw 
w ew nętrznych i w m inisterstw ie dla Galicyi spra  
wę naruszen ia  przez W ęgrów  spornHgo terytorynm  
przy Morskiem Oku. Co za odpowiedź dał p rezy­
dent m inistrów  K oerber nie wiadomo.

Z Towarzystwa Tatrzańskiego. W ydzia ł 1 p- 
w arzystw a T atrzańsk iego  odbył w dnin 6 m aja br. 
pod przew odnictwem  d ra  Ponikły posiedzen ie , na 
którem przew odniczący zdał spraw ę z kroków , po­
czynionych z powoda przedsiębranego bezpraw nie 
przez W ęgrów  trasow an ia drogi do M orskiego Oka 
stokam i Żabiego. — Potem  przyjęto  do wiadomości 
z żywem zadowoleniem pismo krajow ej dyrekcyi 
poczt i telegrafów , tyczące się urządzen ia  stacyi 
telefonicznej przy Morskem Okn i uchwalono po­
czynić ze swej strony  możebn® u łatw ienia. P rz y ­
dzielono członków wydziału do poszczególnych ko- 
misyj. Uchwalono bezzwłocznie rozpisać konkurs 
na plan i kosztorys schroniska (hotelu) przy Mor­
skiem Okn z termienm do w rześnia b. r. N astępnie 
w ybrano sekretarzem  T ow arzystw a dotychczasowe­
go sek re ta rza  P. L . Ś w ie rża , podskarbim  zaś dra  
Czaplickiego, m ianując go zarazem  zaw iadow cą biu­
ra  Tow arzystw a w Zakopanem podczas nadchodzą­
cego sezonn. W końcn załatw iono k ilka spraw  adm i­
n is tracy jnych  i finansow ych.

Kółko Slawistów U. U. j. X V II zw yczajne po­
siedzenie naukow e odbędzie się we czw artek  dnia 
8 bm. w sali X X X II Coli. Novi o godz. 11 przed 
południem z następującym  porządkiem dziennym : 
O dczytanie protokołu; odczyt p. Bandrow skiego Je- 
rzesro „Adam 4 sn y k “ ; dysknsya. Goście m ają wstęp

W°zy|(0ła filozoficznego uczniów Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Posiedzenie członków K oła odbę­
dzie się jn tro  we czw artek dnia 8 m aja o godz. b 
po połndnin z porządkiem dziennym : 1 ) wykład do­
centa d ra  G rabskiego: „ Ja n  Śniadeck i11. 2) dysku 
gya- _  Goście m ają wstęp wolny.

Z teatru ludowego. W e czw artek dn ia  8 maja 
zam iast „K rakow iaków  i G óra li11 odegrali”  będzie 
dram at J .  K orzeniow skiego ze śpiewami i tańcami 

K arpaccy g ó ra le11. T aniec góralski i śpiew w yko­
na p. Józef Solnicki, b. a r ty s ta  te a trn  poznańskiego.

W  piątek  w „K rólow ej przedm ieścia11 w roli 
A ntka w ystąpi p. Józef Solnicki.

Z teatru kom unikują nam: W  sobotę ujrzymy
na scenie te a trn  miejskiego komedyę „Florio i F la- 
vio“ „igraszk i i sceny miłosne" Schoentbana i LU- 
felda, autorów  „O drodzenia0. Je s tto  m iła i lekka 
hum oreska w tym samym sty lu , napisana z werwą 
i dowcipem. Rzecz dzieje się za  panow ania F ilipa 
IV  w H iszpanii. Mamy więc in trygę  miłosną z U 
w ieka z serenadą i w ykradzeniem , mamy arcyzaba- 
wne „ ig raszk i0 dw ó.h łobnsów z pod ciemnej gw ia­
zdy eleganckiego F lo ria  i rubasznego F lav .a  Są

lndzi z czasów „odrodzenia , co to j  ̂
żałow ali siebie, bo „jn tro  jnż me nasze , pełn 
wsze wdzięku i hiszpańskiej „grandezy  . 
role spoczyw ają w rękach pp. M ielewsk.ego, Zelwe­
rowicza, T arasiew icza i Przybyłow icza, oraz pp.
Ordon i Sulimy. . , .

W sprawie obcinania drzew w mieście. Gd
jednego z obyw ateli m iasta otrzym ujem y następu­
jące pismo: a  _  ,

Pomieszczona potępiająca no ta tka  w „N. R etor- 
mjH“ o dokonanem nowem barbarzyństw ie ogrodni­
ka  miejskiego, na drzew ach przed m agistratem , 
je s t bardzo słuszną i uzasadnioną; lecz nie »i.ró- 
cono w niej jeszcze nw agi, że rów nież prz< d kilku 
dniam i poobcinano w szystkie d rzew a na R ynku 
głównym, w ulicy F ranciszkańsk ie j, wzdłnż pałacn 
biskupiego, K arm elickiej, G ertrudy , B asztow ej, Pod­
wale l t t .  J 08t t0 dopraw dy oburzające, że w K ra ­
kowie dziać się może coś podobnego i co gorsza 
pow tarza corocznie i to od wieln lat!

Czy istnieje w Krakowie Tow. ochrony zwie­
rząt? Jeden  z obyw ateli naszego m iasta zapytuje 
na* czy w K rakow ie istn ieje jeszcze T ow arzystw o 
ochrony zw ierząt, założone tu przed k ilkunastu  la­
ty. J . żeli istnieje, to dlaczego nie daje znaków 
życia ?

O ile nam wiadomo, w K rakow ie Tow arzystw o 
takie  istniało, a le npadło dla b rakn członków i m a­
łych funduszów — istnieje tylko ogólne Towarzy- 
Btwo ochrony zw ierząt dla .Galicyi z siedzibą we 
Lwnwie.

Kiedy wolno trzepać dywany? M agistrat wy­
dał rozporządzenie, w którem przypom ina, że trze ­
panie dywanów, chodników, ubrań, pościeli mebli i 
tym podobnych przedm iotów wolno uskuteczniać 
tylko w czasie od godziny 8 do 10  z ran a  i tylko 
w podwórcach lub na tylnych gankach domów. 
T rzepanie  z frontow ych balkonów lub frontow ych 
okien je s t stanowczo wzbronione.

Schwytanie oszusta. W  ostatnich dniach w ła­
dze bezpieczeństw a aresztow ały w Oświęcimie n ie­
jakiego R om ana G arlickiego, w chwili , gd] w za­
kładzie Salezyanów  dokonywał kradzieży. G arlicki 
pod nazw iskiem  hr. Romana G rabowskiego w K ra ­
kowie, wo Lwowie i mnyen m iastach naszego kra- 
jn  od dłuższego czasu spełn iał liczno osznstw a i 
kradzieże. — Pochodzi ze wsi W ola N ieszkow ska 
w powiecie bocheńskim.

Nagły zgon. W czoraj o godzinie 5 po południu 
wezwał polioyant telefonicznie pogotowie T ow arzy­
stw a ratunkow ego na ulicę Szp ita lną  pod 1. 26, 
gdzie lekarze pogotowia zastali w sieni kam ienicy 
zm arłą Jn lię  Je rz y k , 32 lut le z ą c ą  żonę ogrodni­
ka z W adow ic, k tó ra  przybyła do K rakow a z mę­
żem , celem zasiągnięcia porady lekarsk ie j. Je rzy - 
kowa padła na nlicy, prawdopodobnie z powoda 
ataku sercowego i wniesiono ją  natychm iast do 
gieni, gdzie dogoryw ającą złożono na sofie. Zwłoki 
( dwieziono do zakładn medye,ynv sądowej.

Uroczystość 3 maja w Podgórzu, sta ran iem  
Tow arzystw a gim nastycznego „Sokół11 w Podgórza, 
odbyła się w niedzielę uroczystość św ięcenia tej 
chwili dziejowej. Słowo w s tę p n e , pełne głębszych 
myśli, w ygłosił inżynier K. Rolle śp iew ał chór so-
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koli, poczem nastąp iły  prodnkcye muzyczne i de- 
klam acyjne. L icznie zeb rana  publiczność z łona in- 
teligencyi m iejscowej , robotników , studentów , oraz 
włościan z wsi pobliskich , opuściła salę „Sokoła0 
w podniosłem usposobienia z pieśnią: Jeszcze P o l­
ska nie zginęła na ustach.

Ze ster sądowych. Dowiadujem y się pryw atnie 
z W ied n ia , że cesarz zam ianow ał p. W ilhelm a 
S e i d 1 a, w iceprezydenta sądu obwndowego w R ze­
szowie, w iceprezydentem  sąda  krajow ego cywilnego 
w K rakow ie, w miejsce ś. p. F ranciszka  C ieszyń­
skiego. W iceprezydentem  zaś w Rzeszowie m iano­
wany został p. Zygmnnt. J a w o r s k i .  — V I ra n ­
gę o trzym ali: k ierow nik  sąda powiatowego cyw il­
nego dr F ranciszek  B n jak  , jip. W achholz w Rze­
szowie i Jaśk iew icz w Żabnie , oraz prokuratorzy  
państw a, pp. S taw arsk i w Ja ś le  i Sułkow ski w W a ­
dowicach. „W ien er Z tg 11 ogłosi nominacye w tych 
dniach.

Generał Galgotzy opuszcza Przemyśl. W brew  
zaprzeczeniom niektórych pism, jakoby generał G al­
gotzy miał zostać przeniesiony z Przem yśla na in­
spektora  arm ii z siedzibą w W iednia, dzisiejszy 
„N aprzód 11 podtrzym uje tę  wiadomość, pisząc jak  
następnje:

„Cicho, bez owacyj pożegnalnych ma zam iar A n­
toni G algotzy, dobrze znany kom endant X  korpusu, 
opuścić P rzem yśl i objąć rep rezen tacy jne stanow i­
sko inspek to ra  arm ii. P rzed trzem a dniam i wieczo­
rem zajechały przed mieszkanie pryw atne Galgotze- 
go wozy ekspedycyjne, zabrały szereg  pak i k u ­
frów z rzeczam i, wywożąc je  do W iednia . G algotzy 
napew ne opuszcza Przem yśl tem i dniam i.0

Biała, 6 maja. „C zy te ln ia  polska0 n rządza  dnia 
10  bm. przedstaw ienie am atorsk ie , połączone z kon­
certem  mnzyki czeskiej i zabaw ą taneczną. Ode­
g ran e  będą: F re d ry  „Św ieczka zg as ła 11 i Nagody 
„U rok i0.

Epidemia odry. Z Jed licz  piszą na m,  że w po­
wiecie krośnieńskim , a na js iln ie j w Jed liczn  i oko­
licy, w ystąpiła epidem ia odry.

Zaciekłość niemiecka. Uzytamy w poznańskiem  
„P o stęp ie0 :

Do pewnego handln  żydow skiego przyszła  w p ią ­
tek  nbiegły ja k a ś  N iem ka, hakatyscka. ’ P rzy s tąp ił 
do niej snb jek t i spy ta ł się czystym  językiem  n ie­
mieckim, czego p ragn ie . Owa h ak a ty s tk a  spo jrzała  
na snb jek ta  i ośw iadczyła, że się chce w idzieć z 
szefem. Gdy tenże przybył, ośw iadczyła mn, że ży­
czy sobie, by ją  niem iecki sn b jek t obsłużył, bo z 
Polakam i rozm aw iać nie chce. N a pytauio, skąd 
ona wie, że snbjekt, k tó ry  ją  obsługiw ać zaczął, 
je s t P o la ta m , odpow iedziała, ż e  p o z n a ł a  p o  
b i a ł y c h  w y p u s t k a c h  (żałobnych) przy  su r­
ducie, iż je s t Polakiem , a on „ sze f-1 jako „deut- 
scher M ann0 tylko Niemców w swym składzie mieć 
powinien. N a to tak ą  od szefa jako też od snb jek ta  
dostała odpraw ę, że rum ieniec wyoił się na je j 
lica.

Marten i Hickel, uw olnieni co dopiero w pro­
cesie o zastrze len ie  ro tm is trza  K rosigka w G ąbinin. 
zak ładają  w krótce re s tan racy ę  w B erlinie. Na ten 
cel złożono podobno d ia  nich k ilk a  tysięcy m arek. 
M arten opnści 16 czerw ca w ięzienie, w którem od­
siaduje jednoroczną k a rę  za ucieczkę ^ ch°- 
rągw i.

Nadużycia kolejowe w Warszawie. Przed  parn  
dniami donieśliśmy o nadzw yczaj wielkich naduży­
ciach na kolei w a rszaw sk ie j. \y które zaplątanych 
je s t kilkanaście osób. D zisiaj donoszę nam , że 
śledztwo o nadużycia kolejow e przybierają coraz 
większe rozm iary. Z rozporządzenia sędziego śled­
czego aresztow ały w czoraj w ładze sądowe obrońcę 
pryw atnego przy zjeżdzie sędziów pokoju m iasta 
W arszaw y p. S tan isław a L n d w iń sk ieg o , który  nin 
mugł na raz ie  złożyć żądanej poręki 5.000  rub li. 
Pociągnięto rów nież do odpowiedzialności adw oka­
tów przysięgłych okręgu  Izby sądowej w arszaw ­
skiej , p. Izydora  G rn n d h a n d s , który dał porękę 
w kwocie 1 0 .0 0 0  rub li i p. Bogatkę, od którego 
zażądano tak ie jsam ej snmy. W  mieszkaniach wy­
mienionych osób przeprowadzono ścisłą rewizyę.

Pożar Bobrujska. W  poniedziałek w Bobrnjsku 
(K rólestw o Polskie) o godz. 10 rano rozległy się 
na przedm ieścia Słnckiem rozpaczliwe okrzyki: „go­
re! go re!0 , a po chwili ciemne chmnry dymn, prze­
rzynane ognistem i w stęgam i, stw ierdziły  pożogę. 
Ogień w ynikł w domu żyda N isona HalperM a. Dom 
był drew niany  i s ta ł w rew irze I-szym. Siloy^ w i­
cher przeniósł z błyskaw iczną szybkością płomienie 
na sąsiednie domowstwa, które zapalały się i pło­
nęły ja k  pochodnie. W  ciągn kilku godzin praw ie 
całe przedm ieście zamieniło się w dymiące zgliszcza. 
Spłonęło 20  czworoboków całkowicie, a  9 częścio­
wo. Z publicznych gmachów spalOy się. filia  B an ­
ka handlowego wileńskiego, filia B ankn orłowskie­
go, T ow arzystw o wzajemnego kredytu , K asa rze­
mieślnicza, Dom bankierski K lajnerm ana, a g e u n ra  
w ileńskiego B anka ziemskiego, wozownia ogniowej 
straży  ochotniczej, 15 szkół żydowskich, 8 hoteli 
i t. d. Za przyczynę pożaru nw ażają wszyscy iskrę 
z parowozu. Dom H alperina oddalony je s t od p lan­
tu  kolei o 12 sążni, a ogień nkazał się tam w 15 
m inut po p rzejścia  pociągu. Tysiące lndzi zostały
bez dachn i chleba.

Sprawa Keczkemetego. z B udapesztu donoszą 
do r Sonn- and M ontagszeitnng11: Spraw a defraudan­
ta  Keczkemetego, który, jak  wiadomo, sk rad ł z kasy 
m iejskiej blisko pół m ilio n a , w eszła w nowe sta- 
d y n m , które wywołało nową sensacyę. W  czasie, 
gdy K oczkem ety popełnił ową defraudaeyę, wymie­
niano kilka jego kolegów, jako zaufanych jego 
przyjaciół, zarazem  zwrócono uw agę na to, że w ła­
śnie w kry tycznej owej chwili często się z nim 
stykali. Poniew aż z resz tą  nie ciążyło na nich ża­
dne podejrzenie, policya nie mogła przeciwko nim 
w ystąpić, — ograniczyła się więc na ścisłem ich 
obserwow aniu. T rw ało  to prz^z k ilka ty g o d n i, po­
czem i tego zaniechano. T eraz  okazało s i ę , że 
wszyscy ci przyjaciele defrandanta  po kilkn mie­
siącach zniknęli z Bndapesztn. A n i j e d e n  z n i c h  
n i e  p o z o s t a ł  w s t o l i c y !  Dokąd się ndali -  
niewiadomo. Policya rozpoczęła te raz  ponownie do­
chodzenia w tym  kiernokn.

Krociowe oszustwo. Pew ien Wit lki ban pary ­
ski w ypłacił wczoraj nieznaiiemn o azu.ieow i w 
czeki a rgen tyńsk ie  na snmę 2 5 0 .000  franków. -  
W  k lika m inut później nadeszła depesza ostrzega­
jąca  przed przyjęciem tych czeków, g< y są s o  
szowane. N iestety  -  osznsta dotychczas me
żna było w ykryć. . , , .

Wzorowe więzienie. Konsul aogielsk . w BUL-
more (m. Stauów  Zjednoczonych Poł. A m eryk.) w 
raporcie do swego rząd o staw ia na wzor więzień, 

,o n  -zględem wyników nm nralm em a, ja k  . ko 
sztow Utrzymania, w ięzienie zw ane „M arylrnd w 
B altim ore. W ięzienie to nietylko nic nie kosztn je

ząd Stano y, lecz przynosi zysku około 50  tysięcy 
rrub li.

W ięźniow ie z a ra b ia ją  nietylko na swe u trzym a­
nie, iecz op łacają z a rząd  i am ortyzn ją  w artość sa ­
mego bndynkn, k tó ry  kosztow ał 2 miliony rubli, 
całkow ite w ew nętrzne u rządzen ie  sporządzone po­
dług ostatn ich  w ym agań hygieny i bezpieczeństw a 
ogniowego.

K ażda cela zbndow ana je s t  ze stali, odśw ieżana 
zapomocą cen tra ln e j stacyi.

Porządek i karność wzorowe. W szyscy  w ięźnio­
wie bez różnicy w ieka  i r ta n n  zajęci są  przez cały 
dzień pracą  w olbrzym ich salach  zbiorow ych i pod 
okiem w zorow ych dozorców. P racow ici w ięźniowie 
o trzym ują pew ne nigi, leniw i i k rn ąb rn i snrowo są 
karan i. P raca  w y tw orzona ponad normę, okreś 'oną  
przez s ta tu t w ięzienny — byw a w ynag radzaną  o- 
sobno, a pieniądze otrzym ane sk ładane na  ra c h u ­
nek każdego w ięźnia i w ydaw ane po odbyeiu kary .

O zdrowotności w ięzienia w skaznje okoliczność, 
iż w chwili odwiedzie konsula w w ięzienia, z a le ­
dwie 3 więźniów na 9 7 6  było chorych.

Katastrofa kolejowa w Zschortau W czoraj 
rano o godzinie 4  w ykoleił się pociąg b łyskaw i­
czny, jadący z B erlina  do Monachinm na  stacyi 
Z schortau  w pobliżu L ip ska  i to w skutek pęknię­
cia osi przy  tend rze  lokom otywy. D w a w agony zo­
sta ły  zupełnie rozbite, resz ta , nrw aw szy się od po­
przednich, przeskoczyła na boczny to r i ocalała. 
Z pasażerów  zginęło dw oje: poseł baw arsk i do p a r ­
lam entu niem ieckiego T riede l i pew na pani; ciężko 
rannych je s t pięć osób, w te j liczbie trzy  panie. 
Z personala  kolejowego n ik t szw ankn nie poniósł.

Muzykalny waryat. F rancnz G ran ie r założył się, 
że będzio g ra ł na  fo rtepianie przez godzin 27 , z 
dw ugodzinną panzą. Zaczął swój popis m nsknlarno- 
a rtystyezny  w poniedziałek wieczorem, g ra ł przez 
cały czas bez nstankn , następnego dn ia  odpoczywał 
ty lko dla spożycia befsz tyka  i pesilenia się mo- 
cnem winem. Po  połndnin dostał w palcach k a r ­
czów, k tó re  przeszły niebaw em  od masowania. Pod 
koniec m iał nderzenie k rw i do głowy i ręce opu­
chło. D obiegł jed n ak  spnchłem i palcam i do... mety 
* nWyfę1,8! 11 w lite ra lnem  i przenośnem  słowa zna­
czenia. Co praw da, g ra  nie by ła  w a rta  świecy — 
zakład w ynosił 8 0 0  fr., przypłaconych atakiem  n e r­
wowym.

Zmarli. Włodzimierz Chrzanowski, doktor medycyny, 
tereyarz II I  zakonn św. Franciszka, urodzony w rokn 
1828, zmarł 5 b m w Krakowie.

Konkursy. Sąd w Radłowie przyjmie zaraz pisarza 
z dobrem pismem za wynagrodzeniem mics ęcznem BO K.

W obrębie galicyjskiej krajowej dyrekcyi skarbn jest 
do obsadzenia jedna posada starszego inspektora te ­
chnicznej kontroli skarbowej w VI ki. rangi z systemi- 
zowanomi poborami.

Celem obsadzenia trzech posad strażników cywilno- 
policyjnych II k lasj we Lwowie z płacą roczną 900 K 
i dodatkiem ak tyealnym  wynoszącym 30% od stałej 
płacy, rozpisuje się konknrs z terminem di 5 czerwoa 
1902 r.

Z powodu opróżnienia posady lekarza przy szpitalu 
fnndacyi ś. p Anny ks. LotbHryuskiej w Krakowcu, 
W ydzieł powiatowy w Jaworowie, jako zarządzając^ tą  
fundacyą, rozpisuje konkurs celem okadzen ia  pr..v/izo- 
rycznej na razie posady ordynującego lekarza przy rze­
czonym szpitala w Krakowcu z płacą roczną 104 ) k  

(„Gazeta Lwowska0 Nr 104.)

W pamiętnym dniu 3 maja złożvli dla Tow. „Szkoły 
Indowej11: Z. Mich. 1 K.

Składki. Urzędnicy dyrekcyi kolei państwowy ch w K ra­
kowie złożyli pozostałość zi k ładk i na wieniec dla ś. 
p. Konrada Dewechego w kwocie 40 K. przeznaczając 
połowę na gimnazynm polskie w Cieszynie, a  połowę 
dla Tow. „Szkoły lnaowej“.

Na szkołę polską i  Białej złożyła Czytelnia polska 
w Yudrychowie 1 1  K 60 h zebrane na święconem.

Na gimnuzynm polskie w Cieszynie złożył p. A. Sie­
radzki 3 K.

Urzędnicy sądowi w Krzeszowicach złożyli: na szko­
łę polską w Białej 1 K 35 h, na gim nazyum polskie 
w Cieszynie 1 K 35 h.

Na gimnazynm poiskie w Cieszynie złożył p. Karol 
Szpądi iwski 9 K 50 h.

Przy pożegnania zastępcy naczelnika ohrzewalni w 
Podgórzu, p. Hordyóskiego, złożyli maszyniści tejże o- 
grzewalni lo K 16 h na gimnazynm polskie w Cie­
szynie.

Repertoar Teatru miejskiego.
We czwartek 8 maja: „Sen nocy le tn ie j11.
W piąteK 9 m aja: ,  Hnlsj dusza0.
W sobotę 10 maja: „Florio i Flavio“, igraszki i sce­

ny miłosne w 4 obradach Fr. Schónthana i Fr. Koppel 
Enfelda.

sze odegranie tak ie j ro li nie da zgoła w yobrażen ia  
o zasadniczych ry sach  ta len tn  kobiecego, zw łaszcza  
jeże li p ragnęłoby się w tym  popisie odnaleść m ate- 
ry a ł na ,.n a iw n ą0 lnb „ liry czn ą0, tak  niezbędnie 
scenie naszej potrzebny . R ezerw ując sobie ted y  
stanow czą opinię do dalszych w ystępów  p. Ł ąck ie j, 
możemy na podstaw ie w czorajszego w rażenia z a ­
znaczyć, że m łoJa a r ty s tk a  p rzedstaw iła  się b a r­
dzo korzystn ie  i w yw arła  ze wszecb m iar dodatnie 
1 sj mj atyczne w rażen ie . U jm njąca  w dziękiem  m ło­
dości i zręcznem i rucham i pow ierzchow ności, głos 
pełny i sym patyczny, w sparty  popraw ną dvk-.yą, 
niezaprzeczona in te ligeneya w g rze  i znaczna  rn- 
tyna, znalazły  w czoraj dosta teczny  w yraz w ładn ie  
opracow anych szczegółach ro li W itto ry n a . U jęcie 
roli, ożywienie je j niew ym uszonym  tem peram entem , 
oraz sym patyczny akcent szczorości i p ro s to ty  w 
grze. oto ogólne w rażenie w ystępu. P ozw ala  ono 
się spodziewać n p. Paw łow skiej uzdoln ien ia  do 
ról naiw nych, a  że dziś sceny polskie nad er mało 
posiadają  młodych talen tów  kobiecych, in d y w id u a­
lizm przeto i w arunk i a rty s tk i z a s łu g u ją  na ba­
czną nw agę i opiekę.

W  korzystnem  także  św ietle  p rzedstaw ił się p. 
Szczurkiew icz, w ykonaw ca roli zgryźliw ego m ag i­
s tra . W  grze  deb iu tan ta  w idoczną by ła  ru ty n a  i 
usiłow anie w yzyskania szczegółów c h a ra k te ry s ty ­
cznej roli. N ie posiada p. Szczurkiew icz jeszcze 
dostatecznej pomysłowości do pełnego je j  w yayska- 
nia, nie zna ta jem n ic  scenicznego efek tu  i zdolno- 
ści zdobycia ok laska podkreśleniem  tego lnb owego 
szczegółu, ale n początkującego a rty s ty  raczej za  
przym iot, aniżeli wadę poczytać to należy. P . Szczur­
kiew icz posiada ładną  i w yraźną dykcyę, & to j a t  
znaczy dożo i je s t dobrą podstaw ą i zadatkiem  
scenicznej karyery , akcen tu je  ze zrozum ieniem , a 
choć większy kładzie nacisk na deklam acyę, niż na 
grę, nm iał zachow ać ch a rak te ry sty k ę  postaci i sw e­
go m ag istra  w ycienlow ał s ta ran n ie , czyniąc go w 
m iarę rubasznym  i komicznym.

W  obsadzie w czorajszego p rzedstaw ien ia  zasłu­
żyła jeszcze na  pochlebne w yróżnienie g ra jąca  po­
raź  p ierw szy ro lę C oletty p. Sokolicz, k tó ra  «a- 
równo w tej roli, ja k  w k ilkn  innych, g ranych  w 
ostatn ich  czasacb, w ykazuje pochw ały godną s ta ­
ranność, w spartą  rosnącym -zasobem rn ty n y . G orące 
oklaski zdobyw ali w czoiaj, ja k  zaw sze, wyKonawcy 
ról głów nych p. Siem aszkow a i pp. Zelw erow icz i 
Sobiesław. W. Pr.

Repertoar Teatru ludowego.
We czwartek 8 m aja po połndnin: „Karpaccy gó­

rale-4; wieczór „Podróż naokoło ziemi w 80 dniach.
W piątek 9 m aja po poładnin-. „Królowa przedmie­

ścia0; wieczór: „Podróż naokoło ziemi w 80 dniach0.
W sobotę 10 maja: „Podróż naokoło ziemi w 80 

dniach0.
W  niedzielę 11 m aja pn połndnin: „K iliński0, obraz 

patryotyczny; wieczór: „Biedna dziewczyna0 (wystąp p. 
Olgi Bnczmownej, pierszorzędnej śpiewaczki tea trn  ru­
skiego).

Z kalendaria. We czwartek 8 maja: W niebowstąpie­
nie P J.; w piątek 9 maja: Stanisława b. m i Grze­
gorza Nazyańskiego; w sobotę 10 maja: Izydora oracza 
w. i Antonina b. w.

Wschód słońca 8 maja o godzinie 4 minnt 07, za­
chód o (rodzinie 7 mi nnt  04; dłngjść doia godzin 14 
minnt 57.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 6-go m a,a  po­
chmurnie. Termometr doszedł od -(- 5'B do -|- 14--1 (I.

Barometr idzie w górę.
Pnia  7-go maja o godzinie 7 rano stau barometru 

742‘7 mm, termometru -(- 6 2 0 .
W iatr zachodnio-połndniowy.

b a b r y e l s U  (k ru y s E to fo ry , K ra k ó w )  sprze­
daje fortep iany  najznakom itszej w A n stry  
fabryki z m echaniką angielską

po 500, w iedeńską po 300  ?Av.

fialMcl M m , literactie i artystyczne.
—  Z teatru. W  ulubionej sztuce K oppel-Ell- 

feida „O drodzenie0 wystąpiło wczoraj dwoje mło­
dych artystów  w charak te rze  debiutantów . Pani 
L ącka-Paw łow ska, a r ty s tk a  sceny poznańskiej, sio­
s tra  naszej sym patycznej heroiny p. W ysockiej, w y­
stąp iła  w roli W itto ryna , a p. Szczurkiew icz, p ra ­
cownik scen prow incyonalnych, odtw orzy ł rolę ma­
g istra .

Po pierwszym w ystępie trudno wydać zdecydo­
wany sąd o talencie debiutujących artystów , tern 
trudniej, gdy jak  w danym w ypadku polem do po­
pisu je s t rola o tak  w yjątkow ym  ch arak te rze , ja k ą  
jest np. chłopięca postać W itto ry aa  |w  „O drodze­
n ia -1. Nawet, najsub te ln ie jsze  odczucie i na jp iękniej-

Dział ekonomiczny.
Cła niemieckie na naftę. K om isya p a ra m e n ta  

niemieckiego, obradająca nad pro jek tem  do nowej 
ta ry fy  cłowej, p rzy ję ła  po ałnższej dysknsyi pozy- 
cyę: „oleje m inera lne-1, i nenw aliła  cła od oleju 
smarowego 10  m arek, od innych rodzajów  6 m arek. 
P rzy ję to  więc p ro jek t rządow y, a odrzncouo p rzed ­
łożone popraw ki, między niemi także  wniosek Hey- 
la, aby przez odpowiednio nłożone cła przeniesiono 
przynajm niej ra finerye  nafty  do Niemiec i w ten 
sposób przełam ano monopol k a rte lu  naftow ego am e­
rykańskiego R ockfellera.

Komisya p rzy ję ła  natom iast wniosek posła Gam- 
pa, w zyw ający rząd, by rozw ażył jak  najszybciej, 
czy przez odpowiednie zróżniczkow anie pozycyj ta ­
ryfowych na surow iec naftow y i naftę rafinow aną, 
nie dałoby się stw orzyć rodzimego przem ysłu rafi- 
nerskiego, i by ew entualn ie  przedłoiTĆ parlam en to ­
wi odpowiedni wniosek. D alej w zywa ten  wniosek 
rząd, aby ze w zględu na ośw iadczenie rep rezen tan ­
ta rząd a przy pozycyi 2 3 7 , n i e  w c h o d z i ł  w 
ż a d n e  z o b o w i ą z a n i a  trak*atow e z innem i 
państw am i.

Poseł hr. K a n i t z  ośw iadczył się przeciw  w nio­
skowi posła H ey la  i tw ie rd z ił, że wszechmoc k a r­
te lu  R ockfellera nie będzie w iecznie trw a ła . Mów­
ca odradzał, by rezygnow ano z n a fty , ro sy jsk ie j na  
rzecz galicy jsk iej, tern bardziej, że ro sy jsk a  doró­
w nyw a w dobroci am erykańsk iej. Poseł P a  a  s c h e 
popiera z aw artą  we wniosku posła H ey la  myśl 
zw alczan ia  k a rte lu  am erykańskiego przy pomocy 
n a f t y  g a l i c y j s k i e j  i ru m u ń sk ie j, przyczem  
w skazał na fak t, że A uetrya  um iała się nw olnić od 
wpływ u R ockfellera. R adca  ta jny , H e n i e ,  wywo­
dził , że usiłow ania w yparcia  „S tandard  Oil Com­
p an y 0 nie m ają  widoków powodzenia. U żyw anie 
nafty  rosy jsk iej w ym aga innych lam p. Również 
możnaby się obawiać, żo R osya zaprow adziłaby c ła  
wywozowe. Co do G alicyi, ta  musi pokryw ać prze- 
dew szystkiem  potrzeby A n s tro -W ę g ie r . „S tandard  
Oil Com pany0 ma zw iązek także  z ro sy jsk im i i 
rum uńskim i producentam i.

Z targu krajowego na oydło opasowe w Kra­
kowie. Przypędzono 80  sztuk. Płacono za woły
średniej jakości koron 6 0 — 64, za gorsze 0 0  00
aoron; za buhaje 62  — 66  koron, w szystko za 100  
k lg . żywej wagi. W szystko sprzedano.

Zarząd targowy.
1 targów zbożowyoh. Kraków dnia 6-go m aja 1902

f c  ? ła ™no za, 100 .k 'fe'r- n e tt°: Pszenica kra  owa od 
20 50 do 20 85. Pszenica węgierska od — — do — —
Zyto krajowe od 15;52 do 16-- .  Zyto węgierskte od 
7  -■ -■  Jęczmień od 14 -  dn J5:Ó0. Owies z opU
tą  akcyzową od 17 20 do 18 - .  Groch od 18--  do 26 -  
T atarka  od 1 4 — do 18 —. Proso od 1 0 — do l l -50. 
Faso a od 14-— d" 16 —. Jag ły  od 18 — do 24 — Sia-
od °7 0n 4° n°aV^- Si°ma °d 4’~  do 4 60- KoniózyHaoa 7 20 do 7 60. Ziemniaki za hektolitr od 3 20 do 3 60 
J a ja  za kopę od 2'2;1 do 2 60. Mada za 1 klg. od 2- -  
do 2-30. Masła za garniec od 7-30 do 8-30. Spirytus na 
95% Tralesa za hektolitr od — do 178 —. Okowita 
na 75% TralcEa za hektolitr od — do 138 —. Ku- 
knrndza za 100 k 'g. od —-— do 13-60. W yka za 100 
klg. od —1— do — . Koniczyna nasienna za 100 klu 
od —■— do — •—.

Wlodeń, 7 maja. (Targ zbożowy.) Pszenica na wiosnę 
od 8-95 do 8-90. Pszenica na maj czerwiec od 7-99
do 8 00 do - • —. Pszenica na jesieu od —■  do   -
Zyto na wiosnę od 7 33 do 7 -34 Zyto na maj-czerwiec 
od 6 93 do 6-94. Zyta na jesień od 51h  do 5 2fi 
Kuknruaza na maj czerwiec od —■— do — ■ —. K ukury­
dza na czerwiec-lipiec od — do — —. Kukurydza na 
lipiec-sierpień od —■ -  do — Kukurydza na sie»pień- 
wrzesien od - d o  - Kukurydza na wrzesień-

P?9aZ14 ~  ~  ° wles na eiosnY od7 23 do i M . Owies na maj-czerwiec od —■•— do
Owies „a  jesień od 61 2  do 61 .4  Rzepak na

s.erp, en-wrzesien od 12 2 0  do 12-30. Olej rzepakowy na
kwiecieu-maj od - -  do Olej rzepaku J  na
wrzesieu-grudzieu od —•— do —■_

Usposobienie silne; pogoda piękna
, Buda7Pe8,2t’ 7 “ ai aD tT arff zbożowi'.) Pszenica na ma- 
„ J  r, } 8 76. Pszenica na pazd ńerni od 7-84 do 
7;85. Zyt* na maj od —  -  do -  Zyto na paź­

dziernik od 6-6.-> do 6-66 Owies na naj od -  _  do 
— . Owies u a październik od 5-76 do 5 77 Kukn 
rydza na maj od 4-90 do 4 91. K nknrydza na lipiec 
od 5 01 do 5 02. K nknrydza na sierpie 1 od - --  do 
— —. Rzepak na sierpień od 1180 do 1190.

iep°sie;t pocliemrarno0b- '  °&ranicz°“ a’ R o b i e n i e

nowicz ^  ’ Windry. Kapelusze Wilh. Plessa
uhea Sławkowska liczba s. vis P. & c. Habiga; i z innych ce-

sar. królem, nadwornych fabrykk vi£ Hotelu Saskiego i Grand.
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M i a n o w a n i a .
{Telefonem).

Wiedeń, 7 maja. Cesarz zamianował profe­
sorów: Józefa Szydłowskiego w gimnazjum
w Dębicy, dra Ja n a  Ralskiego w gimnazyum 
w Jaśle , K aspra Brzostowicza w szkole real­
nej w Krośnie, Karola Trochanowskiego w 
szkole realnej w Tarnowie, d y r e k t o r a m i  
t y c h  z a k ł a d ó w .

Lwów, 7 maja. „G azeta Lwowska" ogłasza: 
Namiestnik zamianował w etacie lwowskiej dy- 
rekcyi policyi kancelistę policyi, p. W iktora 
F a s t n a c h t a ,  oficyałem policyi, a wachmi­
strza policyi, p. T u ł a s i e w i c z a ,  kancelistą 
policyjnym.

Lwow. 7 maja. „Gazeta Lw ow ska11 ogłasza:
F.ada szkolna krajowa uchwaliła zamianować 
ks, Michała Sztyraka pomocniczym nauczycielem 
religii rzym.-katol, w gimnazyum w Złoczowie; 
Zygmunta Motylewskiego zast. naucz, w szkole 
realnej we Lwowie; Leopolda Wilhelma, nau­
czyciela głównego w seminaryum naucz, męskiem 
w Kzeszowie, egzaminatorem dla języka pol­
skiego w komisy i egzaminacyjnej dla nauczy­
cielek robót kobiecych ręcznych w Rzeszowie; 
Aleksandrę Mroczkowskę nauczycielką starszą 4- 
kl. szkoły w Muszynie; W iktora Mondalskiego 
nauczycielem starszym 4-kl. szkoły w Dębni­
kach; Leona Haducha nauczycielem młodszym 
4-kl. szkoły w Jaćmierzu; M. Korczyńską na­
uczycielką młodszą 2-kl. szkoły w Przysietnicy; 
nauczycielami i nauczycielkami szkoły 1-kl. F ran­
ciszka Wojdanowskiego w Wydrznej; Wojciecha 
Kozę w Zakrzowie; Antoniego Sierygę w Czer­
wonej Woli; Stanisława Wróbla w Zgłobmu; 
Józefa W ójcika w Woli zgłobieńskiej.

Dalej uchwaliła Rada przenieść: Macieja Ja­
rzynę, naucz, kierującego i Jana Stachowicza, 
naucz, starszego 4 kl. szkoły mięszanej w Nie­
połomicach na równorzędne posady w 4 klaso­
wej szkole męskiej w Niepołom icach; Jadwigę 
Jarzynową naucz, starszą i Józefę Mayerównę 
naucz, młodszą, 4 kl. szkoły mięszane;, w Nie­
połomicach na równorzędne posady do 4 kl. 
szkoły żeńskiej w Niepołomicach.

Kronika lwowska.
Lwów, 6 maja,

Biuro kom ite tu  w ystaw y jubileuszow ej Tow. po­
litechnicznego  zostało  przeniesione do pałacu sztuki 
w parku  K ilińskiego. B iuro o tw arte  codzień od 9 
do 1 i od 4  do 7 wieczór.

Krwawa awantura. Za ro g a tk ą  Ł yczakow ską 
p ow stała  w czoraj po południu sprzeczka pomiędzy 
dwoma zarobnikam i Feliksem  Obomą i M ikołajem  
S tu rypą. K łó tn ia  niebaw em  zam ieniła  się w bójkę, 
w czasie k tó re j Oboma ugodził przeciw nika nożem 
trz y  razy  w brzuch, zada jąc  mu głębokie rany . 
S tu ry p a  padł na ziem ię, co w idząc kochanka jego, 
rzuciła  się na Obomę i rozbiła mu garnk iem  głowę. 
W ezw ane pogotow ie stacy i ra tunkow ej przew iozło 
S tu rypę  do szp ita la  powszechnego, Obomą zaś po 
opatrzen iu  ran  przez lek a rza  pogotow ia stacy i r a ­
tunkow ej za ję ła  się puli ly i. osadzając go n a  razie  
w  a resz tach  policyjnych.

Zamykanie aptek 0 godz. 9. N a poufnem  ze­
b ran iu  m ag istrów  farm acyi we Lw ow ie uchw alono 
jednom yślnie w nieść petycyę do „K oła ap teka rzy  
lw ow skich*, ażeby zgodżili się na  zam ykanie aptek 

o gcdz. 9 w ieczorem . P e ty cy a  ta  podpisaną zosta ła  
przez  5 0  m agistrów  i w ręczona Kołu ap tek a rzy  na 
ręce p. Bklepińskiego.

Bank krajowy. „K u ry e r L w ow ski" donosi: R a­
da nadzorcza B anku k ra jow ego  zas tan aw ia ła  się 
n a  osta tn iem  posiedzeniu nad sn raw ą zam ianow a­
n ia  trzeciego  d y rek to ra  B anku. Spraw ę tę  przeka- 
ZftLO na w niosek d ra  R om era osobnej komisyi, w 
•k ład  k tó re j w eszli pp. D aw id A braham ow icz, Go 
raysk i i d r R om er.

N a tem  sam em  posiedzeniu udzielono 4-prc. po­
życzek kom analnych pow iatow i gródeckiem u w kwo­
cie 3 0 .0 0 0  koron, gm in ie  B łażow a 16 .000 , gm inie 
T rzc ian a  80(10, gm inie W ró b lik  K rólew ski 2 8 0 0  i 
spółce wodnej do obw ałow aoia lewegu brzegu W i­
nty 3 1 0 .0 0 0  koron.

Sprawa Sprecherów. W b rew  w czorajszem u do­
n ies ien ia  ze Lwowa że dy rekcya sk a rb u  odstąpiła 
od p re ten sy i do desty la rn i Sprecherów , donosi dzi­
s ie jsza  „G aze ta  N arodow a", że g łośna sp raw a do­
chodzeń ze strony  w ładz skarbow ych w spraw ie 
k o n trab an d y  w w ielk iej fabrycznej d e s ty la rn i sp i­
ry tu su  pod firm ą „Jakób  S precher i Sp. we L w o­
w ie" zakończoną zosta ła  skazaniem  te j firm y na 
grzyw nę w sum ie 1 5 0 .0 0 0  koron i odebranie je j 
p raw a  u trzym yw an ia  w olnego sk ładu sp iry tu su  po­
łączonego z ra f in e ry ą .

Repertoar Teatru lwowskiego.
W e czw artek 8 m aja po południu: „Na Łyczakowie" 

D ennika; wieczór: , Zimowa opowieść" Szekspira.

(Telefonem).
Lwów, 7 maja. Drugą wycieczkę naukową 

do Krakowa na Z-elone święta urządzają Czy­
teln ia  i W zajemna Pomoc funkcyonaryuszów 
kolei państw, we Lwowie i Czytelnia kolejowa 
w Stryju. W r.ierwszym dniu Zielonych świąt 
złoży wycieczka wieniec n stóp pomnika Mi­
ckiewicza.

LWÓW, 7 m aja. K om itet stronn ic tw a ludow ego 
zw ołał na dziś w ieczó r, d. 8 b. m . . zgrom adzenie 
przedw yborcze do sali hotelu  B ellevue. N a zg ro ­
m adzeniu  t e m , przeznaczonem  głów nie d la  w ybor­
ców iz ra e lic k ic h , wypowie p. S t a p ’ u 8 k i swoje 
credo polityczne z szczególnem  uw zględnieniem  
kw esty i żydow skiej.

Delegacje u cesarza.
Budapeszt, 7 maja. Gesarz przyjął dziś w 

południe w zamkn najprzód delegacyę a u ­
s t r i a c k i e j  Rady państwa. P rezydent dele­
gac ji dr B a e r n r e i t e r  wygłosił do monar­
chy następującą przemowę:

Mowa prezydenta delegacyi austryackiej.
W asza c. i k. Apostolska Mości! Delegacya 

Rady państwa powolna wezwaniu Waszej ces.
Mości zebrała się, celem spełnienia swojej kon­
stytucyjnej działaluości. Delegacya zbada su­
miennie i załatwi przedstawione jej przeło­
żenia.

Najważnie]szem zadaniem delegacyi je s t pod­
dać szczegółowemu zbadaniu z a g r a n i c z n e

Magazyn Mód Stefanii

s t o s u n k i  monarchii. Przez szereg la t silne 
podstawy naszej zagranicznej polityki wykaza­
ły swą wartość. — Pokój, potrzebniejszy dziś 
bardziej, niż kiedykolwiek dla pracujących na­
rodów, został utrzymany, a znaczenie i powa­
ga państw a nietylko się nie umniejszyła, ale 
-.większa jeszcze przez cześć i uszanowanie 
jakie z wszystkich stron okazują W aszej ces. 
Mości. Niezamącone zachowanie tych podstaw 
pokoju, utrzymanie i rozszerzanie wpływu mo­
narchii w myśl zasad pokoju i kultury, stano 
wią treść gorących życzeń, wszystkich, któ­
rzy, działając na rozmaitych polach pracy, ma­
ją  nadzieję, że także zbiorą owoce swych za­
biegów.

Delegacya będzie szczegółowo obradowała 
nad przedłożeniem wojskowem, a zwłaszcza nad 
żądaniami, które w tym roku wychodzą ponad 
zwykłą miarę, i poweźmie uchwały w pełnej 
świadomości swej wielkiej odpowiedzialności 
wobec wojskowego stauowiska monarchii. Ale 
jest także obowiązkiem delegacyi, zbadać su- 
mienuie te ofiary, które mają być poniesione 
na rzecz wspólnych wydatków, i zawsze pa­
miętać, że wszystkie wydatki państw a mają 
stałą i pewną podstawę tylko w ciągle i sil­
nie się rozwijających stosunkach ekonomicz­
nych.

W obecnej chwili jest delegacya tem bar­
dziej zmuszona do zaznaczenia tego, że prawie 
wszystkie ważne gałęzie produkcyi, zarówno 
rolnictwo, jak  przemysł i haudel, muszą wal­
czyć z wielkiemi przeciwnościami.

Ściśle z politycznem stanowiskiem monarchii 
są właśnie w naszych czasach złączone stosun 
ki obrotowe i handlowe na zewnątrz, które 
doszły do stanowczego dla naszej całej ekono­
micznej nrzyszłości punktu zwrotnego. W szy­
stkie pod berłem W aszej Mości złączoue na­
rody mają ten sam cel, aby nie tylko w we­
wnętrznym obrocie rozwinąć z korzyścią swą 
siłę roboczą, ale aby także w światowym obro­
cie wymieniać owoce swej pracy, aby w wiel­
kiej walce światowej narodów w pełni wyzy­
skać i wszystkie te korzyści i dary, których 
łaskawa Opatrzność użyczyła naszej ojczy­
źnie.

Ukształtowanie się międzynarodowych sto­
sunków ekonomicznych wymaga atoli obecnie 
użycia i skupienia wszystkich -środków pań­
stwowych. Będziemy mogli z tem większemi 
korzyściami na tę drogę wstąpić, jeżeli się 
nam uda e k o n o m i c z n e  s i ł y  o b u  p o ł ó w  
m o n a r c h i i  z w i ą z a ć  p e w n y m  i t r w a ­
ł y m  s y s t e m e m ,  a na zewnątrz całą siłę 
monarchii zabezpieczyć za pomocą traktatów . 
W tedy będziemy mogli rozszerzyć nasze hory­
zonty i z większą ufnością w swoje siły sta­
rać się o zdobycie należnego nam udziału w 
bogatych zdobyczach naszego czasu.

Mowa fronowa.
Na przemowę prezydenta austryackiej delega­

cyi, B a r n r e i t h e r a ,  odpowiedział cesarz 
następującą mową tronową:

Zapewnienie wiernej lojalności, które pano­
wie wyraziliście mi, napełnia mnie szczerem 
zadowoleniem. — Przyjmijcie za nie gorące po­
dziękowanie".

W roku ubiegłym od ostatniej sesyi dele­
gacyi ogólna sytuacya polityczna nie uległa 
ż a d n e j  i s t o t n e j  z m i a n i e .  Jak  przed­
tem, tak i teraz ciągiem dążeniem mego rządu 
jest pielęgnowanie ścisłego stosunku do naszych 
sprzymierzyńców, jakoteż utrzymanie pełnych 
zaufania stosunków do wszystkich innych m o­
carstw i przyczynienie się przez to do utrzy­
mania i skonsolidowania europejskiego pokoju. 
Także specyalnie, ciągłe nasze przyjaźtie poro 
zumienie z p a ń s t w e m  r o s y j s k i e m  co 
do zajść w bliskim wschodzie jest korzystnem 
dla dalszego trw ania pokoju i porządku w owych 
krajach.

Przeprowadzone w ubiegłym roku uśmierze­
nie powstania w C h i n a c h  umożliwiło od­
wołanie większej części sił wojennych, wysła­
nych tam  przez mocarstwa i z prawdziwem za­
dowoleniem mogę wyrazić najpełniejsze uznanie 
dla zachowania się i czynów oddziału naszej 
marynarki, wysłanego tam przez nas.

Mój zarząd wojenny musi tym razem wnieść 
większe żądania, celem nabycia m ateryału arty- 
leryjnego dla reorganizacyi uzbrojenia artyleryi 
i dla lepszego żywienia żołnierzy. Większe żą­
dania mojej marynarki spowodowane są nie- 
uniknionem powiększeniem personalu i budową 
okrętów. Te wyższe żądania, jakoteż inne wy­
datki budżetu wojny i marynarki trzymane są 
w najściślejszych granicach konieczności.

Rozwój stosunków ekonomicznych Bośni i 
Herzogowiny jest regularny, a także w przy­
szłym roku koszta administracyi tych krajów 
będą pokryte z własnych dochodów tychże 
krajów.

\ \  przekonaniu, że panowie do spełnienia 
tych zadań przystąpicie ze zwykłą patryotyczną 
gorliwością, w yażam  panu i pańskim towarzy­
szom pracy najlepsze życzenia i witam was ser­
decznie.

Delegacya austryacka przybyła w komplecie, 
przyjęła mowę tronową okrzykami na cześć ce­
sarza. Następnie odbył cesarz c e r c i e  z człon­
kami delegacyi.

O godz. 1 w południe przyjął cesarz delega- 
eyę węgierską.

Na pizemowienie prezydenta A n d r a s -  
s y e g o wygłosił cesarz do delegacyi węgier­
skiej tę sam ą mowę tronową, przywitano ją  o- 
krzykami ć l j e n !  — Poczem o d b y ł cesarz c e r ­
c ie  z członkami węgierskiej delegacyi.

Budapeszt, 7 maja. Po wygłoszeniu mowy 
tronowej odbył cesarz „cercie-, podczas którego 
rozm ai lał z wielu delegatami. Z K r a m a ­
r z e m  mówił o nowem ukonstytuowaniu się 
Sejmu czeskiego. Do 1 i 1 a n o w i c z a rzekł, 
że pragnąłby gorąco ułożenia się stosunków 
w A ustryi. Niestety za wiele mówi się i pisze 
w sposób drażniący. Na uwagę W a k o w i- 
c z a, skarżącego się na brak połączenia między 
Daimacyą a Bośnią, wspomniał cesarz o budu­
jącej się kolei żelaznej. Zresztą wypytywał, się 
głównie o osobiste stosunki delegatów.

Telegraficzne i telefon 

w ia ć ?  m ość , f U' o r

Lwów, 7 maja. Namiestnik uadał opróżnione 
stypendyum fundacyi przemyskiej w kwocie 
rocznej 240 K Stanisławowi Pichlowi, ucznio­
wi VI klasy gimnazyalnej w Przemyślu.

Wiedeń, 7 maja. Rada miejska przyjęła przed­
łożenie o objęciu liu r nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa tramwajowego we własny zarząd.

Wiedeń, 7 maja. „W iener Ztg" ogłasza: Ce­
sarz udzielił księciu arcybiskupowi salcburskie- 
mu K a t s c h t h a l e r o w i  goduość tajnego rad­
cy, oraz nadał pierwszemu prezydentowi sądu 
krajowego w Wiedniu, hr. L a m e z a n ,  ty tu ł i 
oharakter prezydenta senatu.

Wiedeń, 7 maja. Z P etersburga donoszą do 
„Neue W iener Tagebllatt", że i w gubem ii 
w o r o n e s k i e j  wybuchły rozruchy chłopskie. 
Rząd wysłał tam wojsko.

Budapeszt, 7 maja. Dziennik urzędowy ogła­
sza noininacyę pos. Langa na m m istra handlu.

Strassburg, 7 maja. U trzymuje się tu po­
g ło sk a , że cesarz Wilhelm zamierza wkrótce 
już mianować namiestnikiem Alzacyi i Lota­
ryngii syna swego, księcia następcę tronu.

Londyn, 7 maja. Nowelista F r a n c i s  B re t-  
H a r t e  zmarł w Camberly.

Londyn, 7 maja. W Izbie gmin zawiadomił 
m inister dla kulonij, C h a m b e r l a i n ,  że po­
jawiły się propozycye, które znalazły uznanie 
rządu, w sprawie przyłączenia części Trans- 
waalu do Natalu. Część ta  obejmuje 7000 mil 
kwadratowych i liczy 8000 mieszkańców, z rodu 
Holenderczyków.

Waszyngton, 7 maja. Admirał S a m p s o n ,  
zwycięzca z wojny z Hiszpanią, umarł wczoraj.

Stan wyjątkowy w politechnice lwow­
skiej.

Lwów, 7 maja. W czoraj otrzymali słucha­
cze zwołujący wiec pismo z rektoratu, w któ- 
rem rek tor Dzieślewski podaje do wiadomości, 
że minister H artel reskryptem  z dnia 15 lu­
tego b. r. polecił mu n i e  z e z w a 1 a ć (!) na 
odbywanie wieców słuchaczów w gmachu szko­
ły politechnicznej, az do dalszego zarządze­
nia.

Odezwę drukowaną słuchaczów skonfisko­
wała prokuratorya państwa i zabrała cały na­
kład. — Na murach i w salach wykładowych 
pojawiła się nowa odezwa hektografowana. 
wzywająca wszystkich słuchaczy do energicznej 
obrony swoich praw.

W sprawie zakazu odbywania wieców na 
politechnice, jakoteż w kilku innych sprawach, 
odbędzie się dziś, w środę, o godzinie 7 wie­
czorem, w sali Towarzystwa strzeleckiego, po 
ufne zebran '6.

Bank w likwidacji.
Lwów, 7 maja. Dzisiaj przed południem roz 

poczęły się obrady nadzwyczajnego walnego 
zgromadzenia akcyouaryuszów galicyjskiego 
Banku kredytowego w likwidacyi. pod prze­
wodnictwem zastępcy prezesa komitetu likwi­
datorów, p. Z a k r z e w s k i e g o .  — Przeciwko 
wyborowi p. Zakrzewskiego przewodniczącym 
pp. Schutz i Wielowieyski założyli protest.

Następnie p. Zieliński odczytał wniosek ko­
misyi likwidatorów, według którego walne zgro­
madzenie upowaźuia likwidatorów do podjęcia 
prawnych kroków, dążących do ukończenia li- 
kwidaćyi i zatwierdzenia odnośuych wstępnych 
umów7, o ile były przez likwidatorów zawarte. 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu obej­
muje na własność wszystkie aktyw a galicyj­
skiego Ba,nku kredytowego w Hkwidacyi, z wy­
jątkiem  kopalń wosku w Borysławiu i terenów 
naftowych, w umówi mej cenie 1,700.000 kor., 
która obrócona będzie na częściowe pokrycie 
tych sum, których Bank gal. dla handlu i prze­
mysłu na rzecz masy likwidacyjnej gal. B an­
ku kredytowego użył. — Nadwyżka, uzyskana 
przez Bank galicyjski ponad powyższą sumę, 
podzielona będzie w sposób we wnioskach o- 
kreślony.

Nad wniosk;em tym rozwinęła się ożywiona 
dysknsya, w której p. S c h u t z  domagał się 
przedłożenia odpowieduich dokumentów. —  Dr 
Wielowieyski zapytał przewodniczącego, jaki 
jest stan weksli, gdyż chciałby wnieść kilka 
nterpelacyj. Dyr. Zakrzewski oświadczył, że 

nie będzie odpowiadał na 'nterpelacye, gdyż 
bilans omawiany będzie na zwykłem walnem 
zgromadzeniu w dniu 30 b. m.

Po dalszej ożywionej djskusyi odroczono 
obrady do godz. 4  po poł.

Nowe banknoty.
Budapeszt, 6 m aja. „P e s te r L loyd" donosi, że 

na posiedzeniu B anku  austryH cko-węg;erskiego, k tóre 
odbędzie się (1. 15 m a ja , ustalony zostan ie  term in 
w ydania nowych not po 50 korou. P raw dopodobnie 
noty te  będą w ydane z końcem czerw ca.

S y t u a c y a .
Budapeszt, 7 maja. K o e r b e r a  przyjął dziś 

cesarz na posłuchaniu z wielką życzliwością.
O godzinie 3-iej nastąpi spotkanie się K o e r­

b e r a  z S z e l l e m  i konferencja \ /  sprawie 
taryfy cłowej. O godzinie 5-ej K o e r b e r
w r a c a d o W i e d n i a .

Jutro obaj prezydenci gabinetów bawić będą 
w W iedniu z powodu renuncyacyi arc. Krysty­
ny, wychodzącej za mąż.

Dalszy ciąg rokowań ma nastąpić jutro.
Wiedeń, 7 maja. „Neue Fr. Presse" wbrew 

doniesieniom innych dzienników donosi, że dal­
szy ciąg rokowań w sprawie taryfy cłowej od­
będzie się dopiero po Zielonych świętach.

Budapeszt, 7 maja. W komisyi finansowej 
Sejmu węgierskiego oświadczył prezydent mi­
nistrów S z e l l ,  że oba rządy stały zawsze w 
obronie bieżących spraw ekonomicznych; na 
tem stanowisku i dziś stoją. C o d o  t a r y f y  
c ł o w e j ,  p r z y s z ł o  j u ż  d o  p o r o z u m i e ­
n i a ;  co do dalszych pozycyj, co do których 
porozumienia jeszcze niema, dalsze toczyć się 
będą rokowania. W ęgrzy stoją zresztą na pra- 
wnem stanowisku artykułu 30 ustawy z roku 
1899, mocą którego kom plikacje do r. 1907 
są wykluczone.

Szell oświadczył także, że trak ta ty  handlowe 
będą w czerwcu wypowiedziane.

Czwartek 8 Maja 1902.

Sejm morawski.
Berno, 7 maja. Sejm zwołany będzie dnia 

16 czerwca na krótką sesyę, poczem nastąpi 
rozwiązanie Sejmu.

Z delegacyj.
Wiedeń, 7 maja. Delegacya w ęgierska od­

była wczoraj również posiedzenie konstytuujące 
i w ybrała Ju liusza A n d r a s s y e g o  prezyden­
tem i Ju liusza S z a p a r y e g o  wiceprezyden­
tem. Prezydent Andrassy w przemowie przed­
stawił oDraz polityki zagranicznej. Stosunek 
do zagranicy w głównych zarysach jest taki 
sam, jak  roku poprzedniego. Tylko głos tego 
państwa coś znaczy, którego siła obronna stoi 
na równi z siłą obronna innych państw. Dele­
gacya węgierska w swoich postanowieniach 
kierować się będzie patryotyzmem i w iernością 
dla króla.

Snleg.
Wiedeń, 7 maja. Z Ausee w Styryi i z Bu- 

dziejowic w Czechach donoszą, że spadł tam 
wczoraj śnieg.

Podróż Loubeta do Rosji.
Paryż, 7 maja. Dzienniki ogłaszają program 

podróży prezydenta republiki Loubeta do Ro- 
syi. Loubet zabawi w Rosyi od 20  do 23  b. m. 
Dnia 20  b. m. przybędzie do Kronsztadu, gdzie 
powita go car. Tego samego dnia pociąg ce­
sarski zawiezie Loubeta i cara do Carskiego 
Sioła, gdzie na drugi dzień odbędzie się rewia 
wojskowa.

Cboroba królowej.
Zamek Loo, 7 maja. Lekarze czuwają bezu- 

stanku u łoża królowej. Przebieg choroby .,est 
spokojniejszy. D r Roessingle kilka razy wczo­
raj oddalał się od łoża królowej. D r Post przy­
bywa tylko na zwykłe wizyty lekarskie. Królo­
wa m atka i książę H enryk uie opuszczają 
zamku.

Schwcrin (w Meklembn-gu), 7 maja. M atka 
księcia Henryka, męża krolowej Wilhelminy, 
otrzymała telegram od syna z Loo, że królo­
wej nie grozi na razie niebezpieczeństwo.

Nie było demonstracyj,
Petersburg , 7 m aja. R osy jska  A gencya te le ­

g ra ficzna  stw ierdza wobec doniesień dzienników  za ­
granicznych , że oprócz dem onstracyj, o k tórych 
A gencya sama doniosła, nie było ani stre jków , ani 
dem onstracy j, ani s ta rć  k rw aw ych w P e te rsb u rg a . 
M inister w ojny, K u ro p a tk in , w yjechał do Łomży.

Morderca Slpiagina.
Wiedeń, 7 maja. „N. W. T agblatt"  donosi 

z Petersburga, że wyrok w sprawie morder­
stwa Sipiagina zapadnie z końcem bieżącego 
tygodnia.

Wybory we Francyi.
Marsylia. 7 maja. Na dworcu kolejowym przy­

szło w południe do utarczki między radykała­
mi a nacyonalistami, którzy tam się zgromadzili 
z Dowodu zapowiedzianego przybycia Brissona. 
Policya przywróciła spokój. Poczyniono środki 
ostrożności. Brisosn przyjechał d ipiero wieczo-. 
rem.

Trzęsienie ziemi.
ParyZ, 7 maja. D ziś o godainie 3 z ra n a  dało 

się nczuć silne trzęsien ie  ziem i w południowo - za ­
chodnich częściach k ra jn , ja k  w Bourbon, L ourdes, 
B ayonne, k tó re  nie w yrządziło  żadnej szkody.

Z H iszpanii donoszą rów nież o trzęsien iach  ziem i.
W M urcyi u s z k o d z i ł o  t r z ę s i e n i e  z i e m i  

k a t e d r ę ,  w iele domów i k lasz tó r. W śród  ludno­
ści panuje  panika. W  A lberiąue zam knięto z po­
wodu obaw y przed zaw aleniem  kościół i szkołę.

Katastrofa kolejowa.
Compiegne, 7 m aja. W p o c ią g u , k tó ry  się wy­

koleił w czoraj koło A m ien s , znajdow ało się 35 0  
pielgrzym ów , jadących do L o u rd e s , przew ażnie k o ­
biet. 9 osób je s t z a b ity c h , 16 ciężko , a 4 0  lekko 
rannych.

Wybucb wulkanu.
Nowy io r k , 7 maja. Z St. Thom as te leg rafu ją , 

iż w ulkan M ont P e lle  na  w yspie M artyn ice w ybu­
cha w dalszym  ciągu. L aw a zniszczyła fab ryk i, 
leżące w prom ieniu 2 mil od S a in t P ie rre . Słychać, 
że 150  osób strac iło  życia. W S a in t P ie r re  panuje  
wśród ludności panika.

Uwięzienie głośnego anarchisty.
Nowy Jork, 7 maja. Na jednem zgromadze­

niu uwięziono znanego przywódcę anarchistów  
Ja n a  M o s t a .

Kancelarya adwokacka
Dra Hermana Kriegera

w Krakowie, ulica Floryańska Nr 18,

poszukuje rutynowanego koncypienta.

Droga do piekła
wybrukowana jes t dobremi zamiarami. Niejeden 
zamierza to lub owo, a rzadko doprowadza do 
skutku; dopiero, gdy się znajdzie nad brze­
giem przepaści, żałuje z przerażeniem swej 
lekkomyślności, swego braku silnej woli. — 
„W net coś rozpocznę przeciw temu!" — odpo­
wiedział pewien młodzieniec, dręczony od kil­
ku tygodni uporczywym kaszlem, gdy mu przy­
jaciele radzili poważnie, ażeby był ostrożnym, 
zawsze jednak wjTkonanie swego zamiaru od­
kładał do ju tra. Pewnego dnia opieszały nie 
zjawił się przy zwykłym stole w restauracyi, 
a po niejakim czasie dowiedzieli się zaniepo­
kojeni tem jego towarzysze, że znajduje się 
w leczuicy dla suchotuików. Tak. jak  ów mło­
dzieniec, czyni przeważna część tych. którzy 
mają nieżyt przewodów oddechowych dolegli­
wości krtani, astmę, duszność, zajęcie szczy­
tów płucnych, ściskanie w piersiach, nieżyt 
płuc, chrypkę, kaszel krw ią i t. d. A przecież 
w tych wypadkach tak  łatwo znaleść szybkie 
wyleczenie. Używać tylko słynnej w świecie 
„pectory"; nad nią nie ma lepszego lekarstwa.

Kto chce dostać prawdziwej „pektory", nie­
chaj się zwróci tylko wprost do apteki Dyana 
w Budapeszcie, Kńroly korut 5 , k tóra wysyła 
ją  w paczkach po 2 korony.

Dr Franciszek Bardel
otworzył

kancelaryę adwokacką
w Podgórzu, Rynek, 4, (stara poczta).

W Cieplicach Trenczyńskich
ordynuje, jak  dawniej,

Dp F i l i p k i e  w i c z.
Broszurki do nabycia w celniej, księgarniach.

Fratelli Deisinger wysyła z T ryestu 4*/4 K g najlep. 
kawy Santos za 4 złr. 09 ct. opłatnie i z cłem.

Dr W. KB ETOWIOZ
ordynujący stale od kilkunastu lat

w K a r l s b a d z i e
mieszka w domu „ S t a d f  W a r s c h a u "  K a i -  

s e r s t r a s s e .  11 0 6  3 10

K A R  L S  B A D
Alte W iese „Drei Staffeln"

Dr* W. Maleszew sk i
b. asyst, kliniki wewnętrznej Uniwers. Jagiell., 

o r d y n u j e  jak lat ubiegłych.

BEZPŁATNIE
otrzym a każdy (956 -3 -3 )

„M C M  FIRAMwr n  r t  1902
zaw iera jący  K alendarz  losów, w yaazany  do końca ro 
ku 1901 niepodniesionych w ygranych  itd., kto  nade- 
śle całoroczną p renum era tę  koron 3'60 , lub też 

półroczną koron T80 — na

Gazetę losowań i handlową
„MERKURY11.

A dreą adm iniB tracyi: Kraków, Rynek główny, 5

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 

K ioh ał K onopińsk i.

NADESŁANE.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Red&kcyi).

F i r m a

„A. Gralewski i Sp.“
handel win, Kraków, Grodzka 44

została upow ażniona do ogłoszenia n astęp u ­
jącego kom u n ik a tu :

Podpisana firm a zaw iadam ia, że p. Adam 
Czapkiewicz nie pozostaje z podpisaną fir­
m ą w żadnych stosunkach  że nie m a upo­
w ażnienia do przyjm ow ania zam ów ień im ie­
niem  tejże.

M ad p rzy  T okaju , w k w ie tn iu  1 9 0 2 .

3 1 .  W e i n l u i n d l e r .

5 0 . 0 0 0  li  o r o n  wynosi główna wygrana 
loteryi na dochód artystów  dramatycznych. — 
Ciągnienie 19 cz rw ca . Dostawcy kupują wy­
grane za gotówkę, odciągając 10°/,.

Kursa telegraficzne
Wiedeń, 7 m aja /  amknięoie giełdy u g 3 m 30.
Akcye anstryackiego Zakład i kredytowego »>70— . 

A kcje węgierskiego z ikładu kredytowego 685— . Ak ;ye 
inglobankn 273— . Akoye Unionbankn 547— . Akcye 
L&nderbanku 425— . Akoye Bankvereinu 452-50. Akcye 
Bodencredit 930-—. Akcye Galicyjskiego Banka hipote­
cznego . Akcye kolei państwowych 663-50. Aacye
kolei południowej 54-50. Akoye N. Tramwaye lit. A. 
284 PO. Akcye N. Trauiwaye lit B. —•—. ^keye ko­
lei E lbethal 468 —. Akcye _ kolei Północnej 5830 Ak­
cye kolei Ozeruiowieckiej 569-.— Akcye Alpiny 404-—. 
Akcye Rima Murauyi 514— . Akcye Pragskiego Towa­
rzystw a żelaznego 1484— . Akcye fabryki broni —.—. 
Akcye tureckie tytoniowe 292-—. Obligaoye węgierskie 
indemnizacyjne 97 S5 Renta majowa 101-75, A ustryacka 
ren ta  koronowa 99-6U. W ęgierska ren ta  koronowa 97-(>5 
56 1. Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 96 20 
4°/o L isty Banka krajowego 97— . 4 7 ,%  Listy Banka
krajowego IOOóO. 4% Listy Banko hipotecznego 95-75 
4 7 ,%  bis ty Banka hipotecznego 100 05. .5°/, Listy Ban­
ka hipotecznego i 1 o —. 4% Galicyjskie obligacye pro- 
pinacyjne 9S K5. 4% Galicyjska pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 97 25. 4% Pożyczka m iasta Lwowa 94— .
Losy tareckio 107 50. Marki 117 42. Ruble 253-25.

Usposobienie: Po silnem przebiegu zamknięcie z po­
wodu ciszy słabe.

Cukier (stale) 17-45, spirytns (bez zmiany) 38— . 
N afta bez zmiany.

Berlin, 6 maja. Zamknięcie giełdy o g. 4 m. 15.
Austryackie kredyty ultimo 210/J5. A ustryackie ko­

leje państwowe alt. 142-60. Disconto comaadyt. alt. 
185 60. Towarzystwo handlowe ult. 152-10. W arszawa- 
Wiedeń ult. 169-50. Tureckie łosy nlt. 113-—. K enta 
w łosia ult. 10 '90. Austryackie banknoty Kasa 85-20. 
Wiedeń krótki K- 85-10, Banknoty rosyjskie K. 2161— 
Krótkie Nowy -fork K. 419-59. 4 ‘/,%  listy  zastawne 
Królestwa Polskie/o K. 100-—. Listy likwidacyjne Kró­
lestw a Polskieg> K. _ • — Banknoty Stanów Zjedno­
czonych Ameryki północnej K. — — . Konsolidacya K. 
92 30. L om b ard y  ult. jg .— Niemieoki bank państwowy 
K. 154‘20. Akcye żeglugi hamburskiej ult. 107-10. War- 
sz a w a  krótkie K. -—*—^

Cennik Izby handlowej I przemysłowej 
w Krakowie

* ^nia 7 m aja 1-02 r. irodsi-oa ’ w południe.

!. Walaty
Babie pap ier,,w e .......................................
Marki n ie m ie c k ie ...................................
F ranki p a p ie r o w e ...................................
Dwudziogtofrar.kówiJ w złooia . .

II. Listy zpsUwn*
5%  Listy zastaw, prem. Banku hipot. 
4*/,% Bisty zastaw ne Banku hipoleo*. 
4°/,/o n » n n
4 /,°/„ Listy zastaw ne Banku k7ajow. 
4 /o » s « n
4% Listy za„t. gal. Tow kred. ziem. nieok. 
I /o » » » n * » 41-letnia

Korony

47, 56-letnie

rła-rą żądają
253 — 254 —
117 — 117 50
95 10 95 60
V» 05 14 15

U?) 
10  J

—
100 80

95 50 96 50
10 1 40 101 40
ł’6 
i. ̂

75 97 75
r O

75 96 75
95 75 96 60

w  K r a k o w i e ,  P I .  M a p j a c k i  3
poleca w ielki wybór KAPELUSZY damskich : dziecięcych po cenach przystępnych.



( zwartek, 8 Maja 1902.
N O W A  R E F O R M A . N r. 106 .

N A K Ł A D E M  K S IĘ G A R N I  
O- E . F r i e d l e i n a  w K r a k o w ie ,

Rynek główny Nr. 17, telefonu Nr. 452,
wyszły z druku:

. tama 1611 
Noce letnie

*  "zdobnej barwnej okładce rysunku Wł. Tet.- 
^ k°r ' 33 llu*o w oprawie płócienni-J 

• 60 b.al ; za przesyłkę pocztą dolicz * 
20 h a l /  1008 1 ) 1 "

Do nabycia we wszystkich księgarniach'

bre-
na resorach w gu^c .

“ ku, elegancki, b a , Z- r,,w 
zywany, odpowiedni dla I P. 0 ar j 

Jl* sprzedania w Zakładzie r j  
kim P iotra Parafińskiego w Kra 

dk D ł u g a  Ni.  fi. i l l 3 34

B A C Z N O Ś C I  .

w w s z a  gm cyjsta Jalirylia Kr?esei 
. .  we w y s l i i c h  stjlaffl
Jozefa Różyckiego

w e Lwowie, pl. Bernardy ! ^ 1 ’

PU H M it m raie i trzęsła J» f f  Platallia
L is ty  p o ch w aln e  n a  M daIlie‘

lo o e  i o  40 — —

P r e z e s

Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie
zawiadamia Delegatów Towarzystwa, źe

czterdzieste pierwsze

rin nur i ni7Tiir|

odtedsie file w  piątek d. 30 maja 1902 r. o godz. 12ej w  południe, 
w gmachu Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w  Krakowie,

ul. Basztov7a L. 8 .
Porządek dzienny:

1

LuGznica Dra A. Tarnawsjcjgj
w K o s o w i e ,  st. kol. 2 a

za Kołomyja nftździer. 
°twarta od 1 m aja do k°ńc inne 

Ś ro d k i: L eczenie 8 25
Ob s  f i z y k a l n o - d y e t e t y o ^ A E p ^

J S io M  t f J S f i  -
z .Wiadomościami buchalteJ *  jeĈ u — 
tlący ch  po polsku i P«.“jgce.

znajdzie zaraz »  ' wiadectw i 
Ogłoszenia z odpisam1^  przyjliiuj e 

Padaniem żądanej P ^ ^ i^ an n a  W K a
jw z ą d  dóbr bar. Cieszanowa.

R óżanieckiej, obok
1146 i  3

1 .

2 .

3.

Sprawozdanie i wnioski Rady nadzorczej i Komisyi rewizyjne; co do 
ników rachunkowych z operacyj w ostatnim roku administracyjnym:

a) z działu ubezpieczeń od ognia,
b) z działu ubezpieczeń od gradu,
c) z działu ubezpieczeń na życie.

Wybory członków Rady nadzorczej w myśl § 22 statutu.

Kraków, dnia 15 kwietnia 1902 r.
J o z e f  M  ę c i n s k i .

prezes T o w arzystw a  W zajemnych Ubezpieczeń w Krakowie.

wy­

l i  52

p rr 200 koron
z a  w y ro b ie n ie  p o sa d y  s łu g i rząd o w eg o .

„Zdolny", Żmigród, u 53 a 5]

Apteka sezonowa
sp rz e d a n ia  lub  w ydzier-
— Nadto p o s z u k u j e  s ię

z a ra z  do
żaw ien ia. —  _ „  ,
m a g i s t r a  na sezon. — Zgłoszenia
H. Nowak w Gorlicach. 1103 4

to w a r ó w  m mi eści e po-1 
y ? j a m i  d o  *“ * * * ,  'G a lic y i, gdzie 
w,4towem wschodn j p u d o w a  k o -
M >oczyna się W* ® nków familijnych
Aei, z powodu sto_.  wiadomość:
2&paz d o  » p g raków.  1041 12 12
s  G. poste restante ^   __

5 : KSiP!rnrilia m papieru, wypożyczalnia 
poisKiGŁ, niemiec. i iranc,, oraz skład 
ant 1 przyhorów szkolnych

S S r S e s z k a ń c d w ,
w mieśdP c łQmstwa Sądu obwodowego, z siedzibą Starostw . 4 ^
ńyrekcyi sk :„is’kiego, szkół wydzuło- 
ryum nauczycie ' J  kich j żeńskich, 
wych i ^ o w y  : w0j skowej. .

tadziez ^  przyjmuje Admi-

~ l k  .
W ie lk ic h  stano*  |  1g £ k 6w
ofert celem zaw arcia ^ t e r u a f a A d  t n e  ^
(* g w aran cy ą  V0J % o te v * * * % T 3 . In te ru rb .Bfarean Jouef s»e » r- 0 987 8 20
W l e ń ,  L ,  B a o k e r * t r a fraI1co.
Telefon 8165. Prospekt*

w Krakowie przy ul. Wielopole

W e
i  w

czw artek dnia 
p ią tek  dnia

8go m aja 
maja9  g °

\ U  i
o  g o d z .  4 e j  p o  p o ł u d n i u

KAPTOŁINA
p r z e c iw  w y p a d a n i u  i  n a  p o r o s t  w ło só w . — C ena 2 ko rony

* X . I l m a t o i a r i c z 9
Kraków, Sukiennice Nr 20 — Lwów. ul. Sykstuska Nr 25 i ul Halicka Nr 11 

Przemyśl, ul. Franciszkańska Nr 24. 66 15 0

F o l d e s a  
® © K p e m

Cena słoika 
1 korona.

Wtzędzie do 
nabycia.

, nieszkodliwy, tłuszczów nie ,’awiersjący środek przeciw 
menom nianiom wątrobianym, czerwoności twarzy i rąk. — Wyrabia: Aptekarz Klemens 
FSIdes ’ Arad. — Przed fałszowaniami I naśladowaniem ostrzega się usilnie. 766 16 20 

D ostać m ożna u  P io tra  M ikolascha we Lwowie.

jypezawodnie i szybko działający

Matinee
dokładnie 

jak  i

J g ł i i f f l i t j  środek Jo

wyborny środek tuczący i je r :*
d o  p a u z y  dla wszystkich
domowych, jak: koni, buhajów, 
krów, c ie lą t, ow iec, św iń , kóz,

psów, drobiu. ki
Paczka ł /» k lgr- I kor., cztery Pa 

na próbą 4 korony. 
F a b r y k a  ś r o d k ó w  tu c z ą c 'Jc. ! '

W ie d e ń ,  I X . ,  B le ic h e r g -  
m - SKŁADY: Andrychów Józef Sffi*tób

Chabówka Maurycy Schwarz ; Chybi J Jfl.
Mechner; Czerniowce Schmidt i F o n te n j"  f . 
dzice Bracia Nitsch; Gliniany Salomon ung 
Jazłowiec A. Babicz; Kęty St. Halalek; *  
polana W olf Landmann Kraków z °Pot
i Heim i Spółka, jk ład  pod „Czarnym P ^  
Lwów aptek. P iotr Mikolasch, Alojzy Hu ’ 
Leżajsk Henryk K ijas Limanów- Men-
m n e l; Medenlce M. Kris j Mlknlllice J- 
czer; Milówka B. Geller; Haków Eag- G‘a, rfl 
m ann; Nowy Sącz A. Krawczyński; BOWY 
J. M astbaum , S. Teichn r. Oświęcim Fr. 
tyszkiew icz; Przemyśl Selig E h-m ann; * "  
dziochiw Alfred M ehoffer; Rymanów Marcel 
Nadziakiewicz ; Rzeszów Markns M undere, 
Stryj Abraham H acker; Tarnopol M. Ost.r0ł I j
•ki Tarnów M. G ans; Tarkę' Ilenryk A rt , 
Vadewlce Jan  Pohl; Zbaraż Krzysztof

tak  samo z obfitym 
w ykonanym  program em  

wieczorem.
Na przedstaw ienia popołudniowe
może każdy d o r o s ły  wziąć ze 
sobą do cy rku  je d n o  azlCCkO

b e z  b i le tu .
 -  Na popołudniowych

przedstaw ieniach

T i l l y  B e b e e  -3
ze swemi

1 2  l w a i w i  1 2 .

W ieczorem  o godzinie 8ej

Wielkie i wspaniałe 
przedstawienie.

Św ietny program .
Na w i e c z o r n e  przedstawienie 
płacą dzieci, studenci i wojskowi 

pełne ceny.

We wszystkich przedstawieniach
Tilly Bebśe

ze swemi 12 Iwami 1167
W ystęp w szystk ich  a r t y s t ó w  

i a r t y s t e k .

W  sobotę dnia lO go m aja 
o godz. 8 wieczorem

wielkie przedstawienie 
galowe.

DLA HAjąCYCH
dolegliwości żołądkowe i

Wszystkim t*m, którzy przez zaziębienie lub przepelntem® o łą d k t preei
-     h d0 8trawieni*, *byt gorących lub zbyt zistraw ienia, ibyt goiąoycna ino mit* zi­

mnych pofaaw, alboteż^ przez niejednostajny tryb iy « »  n»6»wlU ■* «»fegJi-

Niezrównanej dobroci
Rowery i Maszyny io szycia
nolecam w najlepszym gatunku — po cenach 
r  hurtownych:

Pneumatyki nowe U kor., Continenthal 
Reithoffer z gwarancyą po 12 -14 kor , 
Wrże 5—6 kor., Latarnie acetylenowe 
3 , 4 i 5 k o r. ,  Pompy 4-częsciowe kor. 
2-25, Latarki olejowe 2—8 kor., Siodła 
angielskie 4—6 koron, Pompy dla war­
sztatów nożne 3, 4 i 5 kor., Cyklome- 
try 3 kor., Kierowniki komoletne w ró­
żnych formach półwyśeigowe 10 kor. 
Wszelkie przynależności i części skła­
dowe do Waffen, Greger, Styria, Durkopp, 
Cleveland, Light po cenach fabrycznych, 

•nnwanie i lakierowanie całego roweru 24 
PJI"  onwery nowe mod. 1902 po 15 0 -1 8 0  kor. 
k°r - ,.iVWane różne Marki G regera, Waffen, 
Ma*0. 85 90 i 95 kor. S p r z e d a ż  t y l k o
Styria ? ó w kę  (zaliczką). Cennik bezpłatnie. 
e a . B katalog wszelkich przynależności do ro- 
Duży ; maszvn do szycia za nadesłaniem zna-

“  731 9 10 
02 Skład  fabryczny

H a n d b a k in ,  W ie n ,  IX/, Berggassi 3 i 4.
K o resp o n d en c y a  po lska .

oharyasiew icz. 068 5 11

spożywanie nlezdm w yrb, trudnyoh
m nych pofaaw, alboteż r ---------
wości żołądkowych, jak :
nieżyt żołądka, kurcze żołądka, bóle w żołądku, trudne trawienie

lub zaf>egmipnie, 
poleca się niniejszem  dobry środek domowy, którego "  ybc*** a u
łanie  ju ż  od w ielu la t  je s t  stw ierdzonem . J« s t nim  m an y
środek trawienie przyspieszający i krew czyszczący,

Huberta Ullricha wino ziołowe.
To wino 'iołowe sporządzone jest z ziół wybornych, za 
uznanych i z dobrego wina, wzmacnia i ożywia organem traw cma 
człowieka, nie będąc środkiem rozwalniającym. W ,
usuwa z naczyń krwionośnych przeszkody, oC/ \ 8?cza *  t . 
kich zepsutych, choroby wywołujących, cząstek i wpływa

na tworzenie się świeżej zdrowej krwi. ^
Frse* użycie w porę w ina ziołowego najczęściej już  (W *A*2 “  ed jnnenlI

dolegliwości żołądkowe. Należałoby przeto dać mu pmrws:ze P Bó| g |0Wy,
ostrem i, gryzącem i, zdrowie naruszajacem i środkami. 'O t , j rhroniC7nvch
odbijanie się, zgaga, wzdęcie, nuonosci z wynjiotaęii, a «  9 p y 
(zastarzałych) dolegliwościach żołądkowych w ystępują  tem  t  
k a ja  często już po kilkarazow em  ‘pici11 teF° w lua- . . ___

' Zatwardzenie
nie się k rw i w w ątrobie, śledzionie i w ly s te  1 ( Łi0łowe zapobiega
dąlne) u s tęp u ją  przez wino zimowe szybkd) a tagodme. W m o ^  ^  D1Dwa
niestrawności, w zm acnia i podnieca sl s te”J.
z żołądka i je l i t  w szelkie niezdatne cząstki. „ „ o

Chudy, blady
f i l i i ,  f  i P  7 P  C l ł  najczęs i . . brw i i chorobliwego stan u  wą-Q l l l r C I O  3 1 1  c z n e g o  tw orzenia się 2adumy, jak o te i wśród
troby. Nie m ając apetytu, wśród dogJ yw ają P»woli tak ie  osoby

zni-

^ a l ^ o ^ g o ^ o ^ s t r o j u  I zad .my, ja k o te i  wśród
— r i * ’ , dogorywają powoli taki© osoby.

częstego bólu głowy, bezsennych jw cy, gWje2Y impuls. fŚĘT  "Wino ziołowe* m t  Winn ziołowe daie osłabionemu ciału swiezy |»,P“
dodatn io  n a  tra w ie n ie  i o d ży w ian ie  się , pobudza

podnieca apety t, 
mi

nerw y i  <iaie na

w p ły w a dodatn io  na
m a te ry j . p rzy sp ie sza  tv .----------  ,  ̂ „ ,  , . ■

nowo chęć do życia; dow odzą tego liczn e  u z n a n ia  podziękow an ia .
weuo można d o stać  we flaszkach po 3 korony I 4 korony

silnie w ym ianę m atery j, przyspiesza tw orzeni" krw i, uspokaja  rozdarżnionc

N L ^ Io m ie iih , i 'o b e i ,» c b , E .bce, .I r ile m c o h  Boobni ™
Tarnowie iatorze, Krzeszowicach. Chrzanowie, Jaworznie, Oświęcimie, W ał 
wicach Andrychowie, Kętach. Lionikn, Makowie, Suchy, Jordanowie, Żywcu

J . .  * n TH - l„ Di^lnlrn itrt

.  . P A « S i J i ś S » 5 |
Zabłoci’. . Nowym Sączu Biały, B ieisku Hd. . w

W Królestwie Polskiem we flaszkach po I raW»J  
w aptekach: w Proszowicach, Słomnikachh, SSL j  ^ Działoszycach, BKawm.c- 
szu, Sławkowie, Sosnowicach, Będzinie, Wc » 7  Stopnicy itd.
rzn! W iślicy, B’nsku, Finczowie,

W Państw ie N.emieckiem we flaszkach do e rnn ie  Tychaw ie, Szopim
75 fen. w aptekach: w Mysłowicach, B rzezinc., _  6, . s iemianowioach
cach, K atow icach, Mikołowie, Pszczynie, Hu Saarle iu  Niem. P iekarach,
H ucie A ntoniny, Świętocbowicach R -b e^g m  ^  ^  . J 1 ^  a le i ł0 owo- 
Bytom in l td ' — jakoteż  we wszyr.Kicn mu j

ściaoh A nstro-W ęgier, Rosyi i  S ® «  V p , Bredzkn U  O ,  pow iw szy  od 
W ysyła  także  a p te k i E. do w w ystate i miejscowość.

3 flaszek wino ziołowe po oryginalnych

Żądać wyraźnie wina ziołowego

Moje wino ziołowe nie jcst żadnjTh środ^en  ^ “ “^ ^ f j c e j y n a  lwio 
dowe są  następn]ące, wino M i aga 450. , p ry t_. o on n  tniwr włoski

środkiem tajem nym , jego części skła- 
snirytns winny 100.0, ghcerypa 100.0, 

mjące wino m ajus- PV czer. .niowy 880 0: k..p«r włoski,
wino ezerwoue 240.0, sok jarzębi ^  gi,‘ ’ s  men, k rteń  goryczkowy, korzeń
anyż,"korzeń hel miurn, amerykański
tatarakow y po 10.0 Te sk ładnik i są zmieszane.

w

l a .  M A K O W S K I
RYMARZ i SIODŁARZ, 

K r a k o w i e ,  u l .  S z p i t a l n a  3 2 ,  
poleca własnego wyrobu 

w szelk ie przybory galanteryjne
oraz 1016 10 10

rym arsko - siodlarskie,
podejmuje się wszelkich reperacyj oraz 

robót powozowych.
Nadto ma na składzie l a n d o  lekkie, 

używane, na oliwnych osiach.

1060 20 0M Y STA X IN
jest jedynym zn a k o m ity m  płynem do 

układania wąsów.

M TSTA K IN
nie zawiera żadnego tłuszczu ani gumy.

M Y STA X IN
nietylko znakomicie układa, ale nadaje 

połysk, wzmacnia i koserwuje włosy. 
Mystaxin kosztuje 50 ct. Główny skład:

L  R yżM iM Sli, M ó w ,  Szewska 2
Do nabycia w drogueryach i u fryzyerów.

KONIAK stary, najlepszej 
jakości, z wina 
własnej uprawy, 

— _ _ _ opł at ni e 4 bu­
telki 12 koron albo 2 litry  16 kor. , młody 
2 litry 9 kor. 60 hal.; 861 16 46

łag., dob., odleżałe, od 56 
litr. wzwyż, białe li tr  48 
56, 64 i 72 hal., czerwone 

.  52, 64 i 80 hal. — wysyła
W IN O

B E N E D Y K T  H E B T L ,  właściciel winnic, 
zamek O o lló  przy ( ł o n o b l t z  w Styryi.

POSZUKUJE SIĘ
Ż c h  p o k o i  z g a b i n e t e m  i k u c l i n i ą  na
roczne mieszkanie — w pobliżu K o m e n d y  
k o r p u s u  w  K r a k o w i e .  — Korzystanie z 
ogrodu pożądane. — Zgłoszenia pod 1121 przyj­
muje Admin stracya „N. Reformy “ 1121 3 3

Przy większej budowie
na prowincyi (4 mile od Krakowa, go­
dzina drogi od stacyi kolej.), są do od­
dania w przedsiębiorstwo koncesyonow. 
majstrowi roboty m urarskie wartości 
około 14.000 kor. Kaucya potrzebna.

Zgłoszenia (listy) przyjm uje Aamini- 
stracya „N. Reformy" pod 1114. i m  3 3

yooooooooooooot
W Y K O K K E

ZPARAGI SOŁO
w 5 klg. paczkach po 6 kor. op ła tn ie  za 

zaliczką w ysyła 1095 4 6 
W .  B E I N ,  O o r y o y a  (Gorz, K tlsten land).

>0000000000000*

s
Słynne w świecie

wspaniałe gwoździki 
klatowskle!

O dznaczone n a jw y zszem i n ag ro d a m i 
w W iedniu , P rad z e , L incu .

Ceny szczególnie pięknych okazów:
12 sztuk w 12 gatunkach . . 6 kor.
25 „ i  25 ,. . . 11 „
50 „ 50 „ . . 20 „

100 „ „ 100 ,. . . 38
G w oździki o g ro d o w e , silne rośliny, 
wszystkie pełne: 25 sztuk 5 kor., 50 

sztuk 9 kor., 100 sztuk 16 kor. 
Gw oździki o lb rzym ie: 6 sztuk 10 kor. 
12 sztuk 18 kor., 25 sztuk w 25 gatun­

kach 32 kor.
Cenniki wysyła za darmo.

J ó z e f  G E L E R I N ,
hodowca gwoździków,

K l£ ito v y  ( K la t t a n )  C z e c h y .
Rok założenia 1845. 953 5 5

WYROBY TKACKIE
(ZT z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wykonane,

jakoto:

P l i a  M atę z w y k łe )  1 j r a ś c r t ł o w e i  szerok ośc i,
Dymy, Dreliszki, Ręczniki, Chusteczki do nosa, Ścierki, 
Obrusy, Serwety, Płócienka kolor, na fartuszki, Bluzki,

Sukienki i  t. p.
M T poleca po cenach u m iarkow an ych

TKALNIA‘H.ÓCIEN i SKŁAD WYSYŁKOWY
M i c h a ł a  M i ę s o w i c z a

w  K O R C Z Y N I E  o b o k  K R O S N A .
C enniki i p ró b k i n a  żądan ie . 965 s io

Nauki śpiewa artystycznego
w osobnych godzinach i kursach, teoretycznego w ykształcenia w muzyce kon­
certowej i operowej, udziela w języku niemieckim z bardzo dobrym wynikiem 

JFfc. R .  S t a u d i g l ,  rząaowo egzaminowany śpiewak,
585 9 o W i e d e ń ,  I . ,  K r i i g e r s t r a g s e  Mir. 8 .

s3i Aptekarza Thlerrego (Adolfa) L1 KITKI) io 84

prawdz. centyfoliowa maść wyciągająca
jes t najsilniejszą maścią w yciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby nie wiedzieć jak zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie uw alnia ranę od wszel. rodzaju obcych ciał, jakie 
się do niej dostały. Dostać można w aptekach. Pocztą opłatnie 2 słoiki 
3 koron 50 hal. A p te k a r z  T h i e r r y  (A d o lf )  U K I T E D  l n  P r e -  
g r a d a  b e l  B o h i t s u h  S a n e r b r a n n .  — L nikać naśladowali i uważać 
na obok umieszczony, na każdym słoiku wypalony, znak ochron, i firmę.

Żegiestów
Zakład zdrojowo-kąpielowy

w Galicyi nad Popradem .
-  - o ---------------

P o cz ta , te leg ra f, kolej w m iejscu .
Kąpiele gazowo-wodne, błotne, hydropat.yczne i rzeczne. — Pora kąpielow a od 20 m aja do 
końca w rześnia. — Dwie restanracye. - Pensynnat z < ałpm utrzymaniem zależnie od pokoju 
od 8 kor. dziennie, — Lekarz ordynujący Dr. TYMOTEUSZ PIOTROW SKI, asystent kliniki 

akuszeryi, były sekundaryusz szpitala św. Łazarza.
W O D A  Ż E O IE S T O W 8 K A , najsilniejsza szczawa żeluzista znajduje się we wszystkich 
składach wód mineralnych. — Prospektu i w yjaśnienia przesyła na żądanie odwotną pocztą.
uoo 3 20 Z a r z ą d  Z a k ł a d a  z d r o jo ir o - k ą / t ie ło t r e y o  a' Ż e g ie s tó w  i#.

sprzedaje obecnie

doborowej jakości,
po K. 2’20 za 100 kg.

-  .. 2 * —  r  1 0 0  >

1-HO . 100 9
1-70 . 100 1

y> n

z odwozem 
bez odwozu 
z odwozem 
bez odwozu

Jo 25 te tra . mir. I 
przy oJbiorze \ 

po nad 25 i t r .  ctr. I
Zgłoszenia przyjmuje: Sklep Gazowni (ul. św. 

Anny 2. teleion 34 5), Strażnica Gazowni (ulica 
Grodzka 32, telei. 198) i Dyrekcya Gazowni (ul. 
Gazowa 16, telei. 72) 1065 6 6

STORY
Patyczko w e
Drelichowe

Automatyczne
ZALUZYE

DESZCZUŁKOWE

system  

rolkowy i w ałkow y

a
o
4»

fH
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WŁADYSŁAW PĘ D Z IW IA T R
Kraków, ulica. Zwierzyniecka Nr.



Nr 106. N O W A  R E F O R M A . Czwartek. 8 Maja 1902.

S. A. K rzyżanow sk i
K sięgarn ia  i Skład nut w Krakowie

p o le c a :  1154 1 5

J a k u b o w s k i  L .  M .  D r .  P r o f .  — 
W sk azó w k i ży w ien ia  i p ie lęg n o ­
w a n ia  dzieci w  p ierw szy m  ro k u  
życia. W ydanie drugie przejrzane 
i uzupełnione przez autora. — Cena 
50 h a l., z przesyłką poczt. 53 hal.

Do nabycia we wszystkich ksiągarniach

Kamienica jednopiętrowa
w Podgórzu, ul. Kalw aryjska, o 17 nbi- 
kacyach, obciążona długiem hipot. 2320 
złr.. do sprzedania. Wiadomość u stróża 
domu w Krakowie, ul. Długa 20. liso  i 5

P r e z e s

Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie
zawiadamia

Członków Towarzystwa Wzajemnego Kredytu
z e

K A N D Y D A T  N O T A R Y A L N Y
przyjmie s u h s ty tu c y ę  c. k .  n o ta -  
r y n i ł z a  od „ do 13/; i od 17/7 do 27( 8 
1902 r. Wiadomość w kancelaryi adw. 
Dra Stefana Kirchmayera w Krakowie, 

ul. Pijarska L. 1. 1156 1 3

Meble eleganckie
zupełnie świeże, do s p r z e d a n i a  
z powodu wyjazdu. —  Wiadomość: 
Ul. Krupnicza 7, II. piętro. 1157 1 2

Letnie mieszkanie
o 3-ch pokojach z kuchnią i z dużym 
ładnym ogrodem , w oddaleniu 2 kim. 
od Krakowa, na całe lato lub na mie­
siące do wynajęcia. — Zgłoszenia: Sil- 
biger, Prądnik biały, dwór. 1158 1 3

Obwieszczenie.
Dnia 26 maja 1902 r. o godz. H e j 

przed południem, odbędzie się w Sra- 
winie, w Magistracie, publiczna li-
c y t a c y a  celem oddania w przedsię­
biorstwo budowy nowego hełmu wieży 
kościoła parafialnego.

W arunki licytacyi, plany i kosztorys 
są wyłożone do przeglądania w biurze 
sekretarza M agistratu, w godzinach u- 
rzęd owych. 1161 1 3

Skawina, dnia 5 maja 1902 r.
Ocetkiewicz,

przewodniczący K om itetu parafial

Dr. Festenburg
adwokat w Brzozowie,

je lODCTDi1118

otrzymuje się przez użycie M ydła glloery- 
now o-beiuoeaow ego J .  W iśniew skiego,
które usuw a piegi, liszaje, wągry I wszelkie 

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.

Składy: w K rakow ie J .‘ W iśniewski, skład 
apteczny, ul. Stradi m 7; w Boolml Jan  Mi­
chnik, droguerya; we Lw ow ie Fridrich Bea- 
cock, ul. nptm ańsk i 4. — Z powodu licznych 
rs.irabiań uprasza się wyraźnie żądać „Mydła 
Jakób-i W iśniewskiego, m agistra farmacyi u 

48 38 O

XXVII. Zgromadzenie Ogólne
Członknw Towarzystwa Wzajemnego M y t a  w Kralowie

odbędzie się

w piątek dnia 30go maja 1902 r. o godzinie lOej przed południem 
w gmachu Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń przy ul. Basztowej

pod L. 8 w Krakowie.
Porządek dzienny:

1) Zagajenie.
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1901.
3) Sprawozdanie Rady nadzorczej ze złożonych przez Dyrekcyę za rok 1901 

rachunków i wnioski ze sprawozdania wynikające.
4) Zmiana § 2 ustęp przedostatni i § 8 ustęp 6 statutu.

Kraków, dnia 15 kwietnia 1902 r.

R 7 Q fio S l ffń h l*  ziem skich, który osta- 
ll£ < g U U d  UUUI tniem i czasy zarządzał 
obszernym m ajątkiem  jako pełnomocnik, po­
leca usługi swe interesowanym od 1 lipca b. r. 
Releguje pośrednictwo biur wywiadowczych.— 
ła sk aw e  zgłoszenia przyjmuje pod: A. G. po­
ste restante Jarosław. 1028 17 20

Wieś w uroczej okolicy Nowego 
Sącza, do sprzedania z wol­

nej ręki. — Wiadomość u właścicielki 
w Krakowie, ul. św. Anny 4, gdzie jest 
do wynajęcia na Iszem piętrze: 5 pokoi, 
przedp. i kuchni;); na Ilgiem piętrze: 4 
pokoje, przedp. i kuchnia. 1057 7 10

jlWUU w g  - “» •
o ,0W ™ .M 0 % » ° M  lM: t

K alhU iaw  I*.

ą a r  1 4  t a ,  » ! » ■ '• '

pierwszej ra t5 « - rcur“ darmo.
'  » " *  H15 3 5

“ “ T - i  W I E D E Ń .
O T T O  S P l  Nr 26.

L , S c h o tte n n n g  N r .

W r l n w i p r  emeryt- nrzęd. państw-; 
Wf I I U W I C U , ujmującej powierzcho

wności, w sile wieku, posiadający wyżej
20000 koron majątku, oraz emerytur^
życzy sobie w braku znajomości nawiA'
zać na tej drodze znajomość z panna
lub wdową w średnim wieku, przyje®-
powierzchowności, posiadającą odpowie'
dni posag, realność lub zakład przem-i
w których tenże mógłby zużytkować
swoje zasoby energii i inteligencyi. - -
Sprawa traktow ana se ry o , dyskrecyS
gw arantuje człowiek honoru i obywatel:
anonimy pozostaną bez odpowiedzi. —'
Z g łu sz , przyjmuje Agencya L, Krassu-
skiego, Kraków, Mały Ry: ek 6 , 1 piętro.

Powyższa Agencya poleca zarazem: 
M ajątki ziem., realności miejskie, wille, 
folw arki, młyny; nadto służbę miejską 
i wszelką służbę gospod., oficyalistów, 
nauczycieli, guwernantki, bony itd. ioe6

wszel­
kie

!Z pierwszej ręki!

Ognie sztuczne (Nowość)

kieszonkowe, s e n s a c y j n e ,  własnego 
wyrobu; Balony bibułkowe, Pochodnie 
beug. i inne; Confetti, Serpentyny itp.

Laboratoryum pyrotecbniczne 

J. M. Mądrzykowsk iego
w  K r a k o w i e ,  Ł o b z o w s k a  4 3 .

1142 2 3

1151
J ó z e f  M ęciń sk i, 

prezes T o w arzystw a  W zajemnych Ubezpieczeń w  Krakowie.

J. FIA ŁK O W S K I
Handel towarów telaziycl i S ila i nafty

w  N o w y m  S ą c z u
(p rzed tem  Jó ze fa  P o p ie l i Spółka)

poleca:
Rowery nowe „Watlenrad“ styryjskie 

1 „Premier11 angielskie, oraz przy- 
bory do tychże;

Rowery używane od 80 koron wyżej;
Przybory do dzwonków elektrycznych;
D rut kolczasty;
Lampy i L atarnie;
Naczynia kuchenne, W yroby nożowni­

cze, oraz wszelkie w zakres handlu 
żelaznego wchodzące artykuły;

Naftę cesarską i salonową. 1089 5 14 
Ceny prtystępne, ekspedycya szybka.

„ M a x > y ó w k a - f <
S A N A T O R Y U M  i  Z A K Ł A D  W O D O L E C Z N I C Z Y

P O D  LW O W EM .
Przyjm uje chorych od 15 maju.
Obok dawniej już istniejących znakomitych u rządzeń , wprowadzono w tym 

roku leczenie reum atyzm u i t. d. 1162 1 12
mułem Fango z Battaglii.

Urządzono salę do nauki chodzenia t a b e t y k ó w  metodą dr. FRENKLA
z Heiden w Szwajcaryi i urządzono k ą p i e l e  g a z o w e .

Szczegółowych opisów i wszelkich w yjaśnień udziela dr. J ó z e f  Z a k r z e w ­
s k i ,  kierownik i współwłaściciel Zakładu, L w ó w ,  ul. Akademicka Nr. 28.

•  H erb .-fi % B rodów ! 9

NOWO ZAŁOŻONA

Bodega Vinavigo
Skład win hiszpańskich, 

francuskich, reńskich i au- 
stryackich, koniaku, i umu 

i likierów,
K ralów , R y n el L. 21, m  ul. Brackiej.

Sprzedaż na butelki i kieliszki.

Poleca naturalne napoje Szanow.
P u b lic z n o śc i . 273 36 104

L u u u u m ą ,

s
O

K orona w zzelkloh p o litu r posadzek, 
linoleom  i m iękkiego drzew a. Wychodzi 
jej mci - ,  ła tw a do użycia , gdyż jest p łynni 
i daje się zmyć, ma piękny połysk I jest bardzo 
trwała! Kolorowa na stare podłogi szczególnie 
piękna, wosk przy froterowaniu zbyteczny. — 
W ynalazca i wyrabiający J. Lorenz i Spół., 
Cheb (Eger i. B.) — Dostać można w K ra­
kowie u firmy Reim i Spółka. 889 19 26

TREN C SIN -TEPLITZ
K ^PTF.T.F.) SIARCZANE w GÓR. WĘGRZECH 

—O P e rta  K arp a t, ©—^
od stacyi kolei Tepla-Trencsin-Teplitz 20 min. 
oddalone Najsilniejsze kąpiele siarczane anstro- 
węg. monarchii z natural. gorącemi źródłami 
od 37’—42* i oryginał, nam ulem przeciw

gośćcow i, reum atyzm owi, 
paraliżowi, Isch ias.

Kąpiele dla dam , osobno dla panów. Zakład 
leczn. zimną wodą źródlaną z wysokich gór; 
m asaż , elektryczne zastosow ania, gim nastyka 
lecznicza. Źętyczna i górska kuracya. Wygo­
dne i tanie mieszkania w Sinahaus, Hotel Te- 
plitz, dworzec przy źródle, oraz dom pod 3ma 
sercam. szczególnie polecony. Dobry i tan i stół 
i Curs-lonhotel Teplitz „O esterreich", „pod 
słoniem" dla izraelitów, i w wielu innych za­
kładach gastronom W maju i wrześniu za 6 
koron całe dzienne utrzymanie. Bez stołu tylko 
3 kon ny  za kąpiele (bez bielizny) i pokój. — 
Codziennie koncerty, tea tr i inne zabawy; po­
łożenie zapłonione od wiatrów, powietrze czy­
ste. Przeszło 6000 kuracyuszów. Omnibusy i do- 
.ozki do każdego pociągu. Kąpiele cały rok. 
W łaściwy sezon kąpielowy od d. I-go maja do 
końca września. Prospekty illustro wane rozsyła 

aarmo Dyrekcya. 1071 5 10

FABRYKA SIATEK 
k o n s t r n k o y j  1 a r ty o ty o z m . ś lu a a r a t w a

J. Górecki i Spółka
w  K R A K O W I E ,  u l .  ś. W a w r z y ń c a  '40, 

telefon Nr. 277, 
wykonuje w szelk ie roboty w zakres powyż­

szych fabrykantów wchodzące
Cennihl na żądanie Ceny przystępne.

Termin ściśle dotrzymany. 1019 11 40

K O N C E S  T O N O W A N Y
Zakład sprzedaży i kupna

ma do sprzedania:
Automat muzyczny „Apollo", Fortepia- 
na i P ia n in a , Suknie balowe (wielki 
w ybór), Dywany p e rsk ie , Porcelanę 
lipską, Biurka, Serw antkę (antyk), Me­
bli kilka garn.. Kanapy, Łóżka blaszane 
i drew., Obrazy, Karnisze, Portyery, Lu­
stra, Konsole itp., oraz wszel. Garderobę.

Zawiadamiam Sz. Publicz., iż powyżej 
wypisane rzeczy przyjmuję w komis, rę­
cząc za staranne przechowanie rzeczy. 

L e o p o l .  z  H ic k ló t e  M a c h o w s k a ,  
Kraków, ul. Szewska L. 5, I. p.

913 6 0

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

HERBATE ROSYJSKA
zbioru majowego, poleca handel

W. Adamowicza
w  B r o d a o h  na pograniczu rosyjskiem11 62 0

•  H e r b a t a  z  B r o d ó w !  •

1 funt „Familijnej" bardzu d o b r e j ............................. złr. 1.40
1 fun t „Melange de Moskau" w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 fun t „Imperiaj" cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
1 fun t „Okruchów" z najlepszych herbat kwiatowych . 1’20 
Kawa Ceylon znakomita, franco 5 k i l o ..............................9-_

995 11 20

C i p u  nieodwołalnie 

19go czerwca 1902 r.
Loterya na do­

chód

1 główna wygrana na so.ooo koron
l n  n n 5 0 0 0  „
l n  n n 3 0 0 0  „
2  P«» 2 0 0 0  „
5 wygranych „ 1000 „

10  „ n 5 0 0  „
20 n - 0 0  „
6 0  „ n 1 0 0  n

1 0 0  „ „ 5 0  „
3 0 0  „ „ 2 t ł  „

3 5 0 0  „ „ 1 0  „

Losy po X koronie
polecają: 1101 4 O

Józef Altstadter, juda Birnbaum, Bracia Eiben- 
schiitz, Karol Gottlieb, Izak Grajower, H. 
Hoiz*r Kurnatowski i Spół., lózef Landauer, 
Józef Lauer, M. 0. Trinkenreich w Krakowie.

Wszystkie wygrane kupują dostawcy 
z a  g o tó w k ą  z  odciągnięciem 1 0 ° j0.

©
%  6>

K * .\ V v V >  **
V .  &

*

©X V V \  
< 5 ©  ^  % y

Krakowa i okolicy, znane z trw ałości, lekkości i e legancri, najlepszem i swojskiemi siłami 
wyrabiane obuwie damskie i dziecięce, poleca na sezon wiosenny m agazyn , istniejący od 

przeszło 50 la t pod firmą „Jan Robsz" w Krakowie, ul. Floryaóska 3. 740 25 36

Myję moje dzie- 
zwanem * 

a zasypuję pro- 
pod nazwą: 

wyrobu fabryki
„Savon - Bebe“ 
„Poudre-Bebe“

W aptekach, 
i składach

cię mydełkiem
„Savon-E»ebe“. !j
szkiem znanym
„Poudre-Bebe“ ? 
„Mimoza.“
kosztuje 60 hal. 
kosztuje 60 hal. 
drogueryach 
perium. 895 12 0

Do poręczy drogowych
POLECAM:

s ta lo w e ru r y  52 m/m, za m etr b ieżą cy .................................................... kor. — -65
gotow e poręcze ze słupkami z rur, za m etr b i e ż ą c y ............................ „ 2 '—

u >- „ „ z traw ersów , za m etr bieżący . . . „ 2'40

2.50

że lazn e  p a p k a n y  2 n c t r r  WfS iboóoi, siedmioma" drutam i
kolczastemi cynk., za metr b ieżą cy ..................................................

r u r y  umywane 52 m m zew nątrz , z mufkami, do wodociągów,
za metr b i e ż ą c y ............................................................................................................ „ — -80

E. PAULUS, GORLICE.11222  25

Inż. Leonard Nitsch 1 Spółka
B I U R O  T E C H N I C Z N E  i Z A K Ł A D  I N S T A L L A C Y J N Y

projektuje i wykonuje:
CENTRALNE OGRZEWANIE wszystkich systemów i Wentylacye; 

WODOCIĄGI, KANALIZACYE, Klozety, Łazienki, Ł aźn ie , Pralnie
mechaniczne, Susznie i t. d.

O św ietlen ie  gazow e. 1015 9 15
K r a k ó w , ul. K o lo jo w a  18 , p a rte r , N r  te le fo n u  3 8 5 .

Kosztorysy bezpłatnie.

ZALECONA PRZEZ TOWARZYSTWO LEKARSKIE KRAKOWSKIE

a  Selfers /ia
wyrobu naszego Zakładu fabrycznego wód mineralnych sztucznych, będą­

cego pod kontrolą Komisyi przemysłowej Towarzystwa lekarskiego,
używ aną bywa w katarach płuc i oskrzeli, wogóle przeciw kaszlowi

z dobrym skutkiem.
Cena flaszki w Krakowie 16 ct.

Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 
J. Wewiórskiego.

ss in o K. Rżąca i Chmurski w Krakowie.

i

IWONICZ
Zakład zdrojowe - kąpielowy i klimatyczny

(stacya kolejowa Iwonicz).

Najsilniejsza Szczaw a słono-jodowo-bromowa.
Oddawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich posta­
ciach zołzów (scropfulozy), w chorobach kości, skóry i wogóle 
we wszystkich chorobach wymagających Przyspieszenia od­

nowy materyi.
Urządzenie Zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, 

wodociągi. —  AYyborna muzyka. —  Apteka, poczta i telegraf 
w Zakładzie.

Lekarze zakładowi: l )  Dr Jó z e f W ernicki ze Lw ow a, 
2) Dr Julian S tan iszew sk i z K rakow a. — Lekarze wolno- 
praktykujący: Dr S. Stduber i Dr W eigel ze Lw ow a.

W sezonie I. do 20 czerwca i w III. od 20 sierpnia 
mieszkania znacznie tańsze. —  Uwolnienie od taksy na pod­
stawie świadectw ubóstwa udziela się tylko w I. i III. sezonie.

Zam ówienia na m ieszkania, wodę mineralną, sol, ług
i namuł przyjmuje i wszelkich wyjaśnień udziela 973 2 8

Dyrekcja Zaklain zirojoio-kapieloiego i  Iwonicza.

RABKA
NAJSILNIEJSZA SOLANKA JOD I BROM ZAWIERAJĄCA.

ZAKŁAD ZDROJOWY
położony na słonecznej wyżynie, 510 mtr. n. p. m-f wśród ślicznych widoków 
na okalające góry — Klimat łagodny, podgórski (supalpine), powietrze czyste,

wolne od kurzu.
Urządzenia kąpielowe bardzo wygodne z zastosowaniem najnowszej wie­

dzy technicznej, pod względem sanitarnym  bez zarzutu, kąpiele solankowe, 
borowinowe, hydroterapia, massage, okłady i kąpiele częściowo mułowe — Za­
kład gimnastyczny i t. d.

W skazania główne: Scrophulosis — Tubercnlosis loc. Lues — Choroby kobiece —
R achitis i t. p., wogóle wszystkie stany, w których, czy to ogólnie, czy miejscowo rozchodzi 
się o przyspieszenie w y m i a n y  materyi.

Mieszkania w willach w obszernym parku rozrzuconych, bardzo wygodne, niektóre 
z całym komfortem urządzone, tak  park. jak  i wszystkie m ieszkania oświetlone elektrycznie — 
W szystkie domy skanalizowane — Restauracye pierwszorzędne.

Stacya kolejowa, pocztowa i telegraficzna w miejscu -  Przy każdym pociągu omnibus 
zakładowy — Bezpośrednie połączenie kolejowe z Krakowem — Lwowem — Zakopanem (dwie 
godziny jazdy).

W szelkie zwykłe urządzenia dla wygody i rozrywki kuracyuszów, jak : czytelnia, biblio­
teka, gry towarzybkie, muzyka zdrojowa, koncerty, reuniony, piękne wycieczki i t. d. i t. d.

Ceny zni żone, umiaphowane.
Sól m ineralna Rabczańska, najsilniejsza pod względem zawartości jodu 

i bromu, przewyższa wszystkie sole podobne, tak  skutecznością, jak  i pod 
względem taniości — Służy do urządzania kąpieli solankowo-jodowych w domu — 
Do nabycia tylko w oryginalne^ opakowaniu, w pudełkach k 1 klg. we wszyst­
kich główniejszych aptekach i handlach wód mineralnych.

P rospek tów  i dokładnych inform acyi udziela na  żądanie

Zarząd zakładu kąpielowego 
HABGB.1125 2 5

Z D rukam i Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

Kompletne wyprawy kuchenne poleca głównie 
x  V  x W. HALSKI

Rządca D rakam i L. K. Górski.

H A N D E L  KRAKÓW
Ż E L A Z A  Sukiennice*


